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Zamaskowany r.z.ld Bizon.ii 
został utworzony przez Marshalla aevina w Franki u re ie 

BERLIN PAP. - Amerykańskie i brytyj-,surowców, handlu I wewnętrznego i zagranicz 
skie władze okupacyjne. w Niemczech ogłosi- nego, przemy~u oraz skarbowości i budżetu 
ły komunikat o utworzeniu „Administracji go Bizonii. 
spodara;ej 'Scalonej strefy brytyjsko-ameryikań Rada Krajów będzie miała prawo veta za-
skiej". ' wieszającego w stosunku do ustaw, uchwalo-

Postanowienie 0 utworzeniu tego zamasko- nych przez radę gospodarczą. Ustawy, uchwala 
wanego nądu Niemiec zachodnich z siedzibą ne przez obie izby Bizonii oraz rozporządze
we Frankfurcie wchodzi w życie w poniedzia- nia komitetu v..-ykonawczego, wymagają za-
!ek 9 bm. twierdzenia władz okupacyjnych. 

w. terminie 2-tygodniowyni od tej daty Rada BERLIN PAP. - W kołach dziennikarskich 

prŹez władze amerykańsko-brytyjskie, jest 
zamaskowana konstytucja państwa zachodnio· 
nlemleckłego. 

Władze anglosaskie zmuszone były zamasko 
V{ać swą decyzję utworzenia państwa zacho
dnio·niemieckiego, powołując • do życia „ad
ministrację gospodarczą scalonej strefy bry
tyjsko-amerykańskiej" - ze względu na sta· 
nowczy sprzeciw marszałka Sokołowskiego, 
wysunięty na jednym z ostatnich posiedzeń 
Sojuszniczej Rady Kontrolnej. Gospodarcza, dz.iałająca we Frankfurcie i liczą uważa się, że „Statut Bizonii", ogłoszony 

ca dotychczas 52 czi.onków', będzie rozszerzo- --------------------------------------
na do 104 osób, wybranych przez parlamenty R f d N • h 
~~=:~~kie (landtagi) krajów. tworzących tzw. e e r e n U Dl W I e Dl C ze C 

Utworzona też będzie Rada Krajów (Laender 
rat) złożona z delegatów, wybranych przez • 
rządy poszczególnych krajów Bizonii, po 2 z zamierza 
każdego kraju. _ 

przeprowadzić Socjalistyczna Paru a Jednośc~ 
Funkcje rządu będzie sprawował ~,komlłet 

wykonaw<:zy", doiony z przewodnJ.CZąc~go 
• i 5 „dyrektorów" stojących na czele resortow: 

gospodarki' finansów, trans.portu, poczt i tele· 
grafów nraz wyżywienia i rolnictwa. Cz~onk~ 
w.ie Komitetu Wykonaw.::zego będą wybieram 
przez radę gospodarczą• i zatwierdzani przez 
radę krajów. ' • 

BERLIN PAP. - Otto Gro1te.wobl, jeden z 
dwóch praewodnk:ząc:yoh socjali'f>ty-cznej par
tii jedności (SED), oświadczył w przemówieniu 
wygloszonYilll na wiecu w Wolfen (streła ;ra
dzi€0ka), że jesli Sojusznicza Rada Konbmli 
nie osiągnie po:rozumienia w Gprawie pnepro· 
wadzenia glosowania ludowego w Niemo:z·e:ch, 
celem ujawnienia stosunk.u 1udności do proh
ilemu zjednoczenia Niemiec, to Socjalistyczna 
Pa•rtia Jedności będzie zmuszona przeprawa-

dzić referendum bez zgody Rady. 
Grotewoh'l powiedział m. łn.: „Nie chcemy 

Bizonii ani 'Trizonii, chcemy Niemiec zjedno· 
czonych od północy do .południa .r od wocho
du do· zaohodu". 

W ~olach ipo!Uty.c.znyc:h Berlina twie;rdzą, 
iż Socjalistyczna Partia Jedności poweźmie de
cyzję w sprawie referendum na kongresie iu
dowym, który odbędzie się w dniu 18 marca 
tj. w wigilię setnej rocznicy rewolucji 1848 r. 
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Bohater Mukdenu 

Jeden z na}wybit11iejszych dowódców chińskiej 
cmmJj ludowej - GENERAŁ LIU-PO-CZENG -
bohaterski zdobywca Hankou, kie.uje obecnie 
S;§lurmem na Mukden. W błyskawJcznym po· 
chodzie armie Liu-Po-Czenga w oiągu miesiąca 
styozni.a posunęły się o tysiąc•.• kMome•trów na
przód i walczą' już na przedmieściach Mul<denu 

Będzie również utworzony sąd najwyzszy 
Bizonii. Członl{owie tego sądu będą mianowa
ni przez bryty.iskie i amery~ańskie wła~ze 
okupacyjne spośród kandydatow, przedstawio
nych przez i;adę gospodarczą i . radę k~ajów. 
Si~dzibą sądu najwyzszego będzie K~lon1a. . 

Do kompetencji rady gospl>d~~ze) b~~1e Kłótnie ·w· .. r:_~q'1_zie łra.ncuskim 
należała administracja w dz1edzin1e kole1mc· 1. h -- I 

1roią -v.11isją. Spery lli•dzy r1dykał111i i seciałistami o stanowiska prefektów. Wzajemne obarcza
nie się •dJDWiedzłalnoścl• zi katastrofalną sytuacię gospodarczą krain 

twa, żeglugi przybrzeżnej, transpor~u, ceł: .a.J>: OC I IJłf 
cy'l., poczt i telegrafów, rózdZ'iaru zywnosc1 i 

PrzyięGie u Stalina 
na cześt rumuliskfei ·delegacii rzadowej 

P ARYż. PAP. Na środowym posiedze· . Pomimo . interwencji prezydenta Auriola 1 M'RP poparli ~ta.nowisko r4d;7at'fow.· . , 'i ; 
niu Rady Ministrów z~rysowała się poważ· incydent nie został zlikwidowany i sprawa . • . ~.:i,'., • . 
na różnica z<J,ań między soc,1ali$tycznym będzie prawdopodobnie ponownie omawia- Wobe~ niepo:pularnosci z~~e_nia fJ 
ministrem Mochem a radyk<tłem Rene n~ na jednym z najbliższych posiedzeń ra- wycofaruu z obiegu b.an~o!~~ 5-ci_o t.ys. 
Mayerem w sprawie stanowiska .generalne- dy niiniStrow. · frB.?k~wych, _-p_os.?.czeg'?lni. min~!row:~ 8ta· 
go gubernatora Francji w Algierze, socja- Różnica zdań w łonie większości rz do- rali się_ zrzuciy odpowiedzialnosc na innych 
listy Chataigneau. Rene Mayer zażądał od· wej ujawniła się również przy pozostafych czlonkow gabinetu. 

MOSKWA (PAP). Jak donosi agencja Tass, 
dnia 5 bm. przewodniczący rady ministrów 
ZSRR generalissimus Stalin podejmował na 
Kremlu obiadem rumuńską delegację rządową 

Na obiedzie obecni byli: premier rumuń
;;Jdej republiki ludowej Petru Groza, minister 
spraw -z:agranicznych Apn~ ~auker i inni człon 
kowie deleg a ·::ji rumunskleJ. 

wołania Chataigneau, któremu radykało- punktach porządku dziennego. Radykała· „Jest rzeczq, niewątpliwą - pisze „Com· 
wie zarzucają współpracę z demokratycz· wie ~przeci1fJi~i się nominacji nowych pre- bat" że do.iście do zgody w powyższych 
nymi organizac,iami algerskimi czemu ka· fektow soc1alistycznych. ,,Nie możemy się sprawach -.ie rozwiąże trudności gospodar
tegorycznie sprzeciwu się minister Moch. zgodzić, oświadczył Rene Mayer, ab'y nomi- czyck, finansowych i politycznych, które 
Oba§ ministrowie za.qrozili dymis:ią te ra· nacii dokonywano wylącznie spośród człon- ujawniają się międ.zy pos:~czególnymi gru-
zie nieuwzględnienia ich tvniosków. ków partii soc§alistycznej". Ministrowie pami większości/'. 

P 5 L zgłasza . współpracą 
ze slronniclwami bloku demokralycznego 

WARSZAWA PAP. - W dniu 6 bm. odbyło 
.;.;-, pod przewodnictwero wicemarszałkći Sejmu 
ww. Siwalbe posi~enie Centraine~ Komio::ji 
Porozumiewawczej Stronnictw Demokratyc-z.. 
nych. . . . 

W p.:;sieci:ltonn. wz1ęJ7 udztai: z SL v-pren:1er 
Korzy~ki i min. Baranowsld Wł. " PPR wice· 
marszałek R. Zambrowski i poseł Kliszko Z. 
z PPS minister Rapa::ki, ~ SO poseł Strzałkow 
ski i poseł Wysocki, z SP v-ministe.r Widy
wirski i sekr. zarz. gł. H. Zawadzki, z PSL 
prezes J . Niecko, poseł Wycech i poseł K. 
Banach. 

Na posiedzeniu rozpatrywana była spraw'.l 
współpracy PSL z partiami demokratycznynu. 

Po dyskusji nad deklaracją id!!o:Vą ~S~ 
(treść jej podajemy n-~ep, w kto.mi wzięli 
udział delegaci wszystkich polskd1 ;tron
nictw demokratycznych, .reprezentowanyc~. 1v 

Centralnej Komisji powzięta. lOstała pomzsza 
rezolucja; • 

na w ostatnim roku, doprowadziła do usllD.ię- i innymi krajami demokracji ludowej. 
cia mikołajczykowskiego kierownictwa str-0n· W walce o pokój łączymy się ze wszys~kirni 
nictwa, a następnie soformułowania i zatwier- narodami szmerze pragnącymi utrwalenia go, 
dzenia przez Radę Naczelną w dniu 16 listopa- przeciwstawiając się zdecydowanie podżega· 
da 1947 r. głównej linii ideowo-politycznej i czom wojennym, a w pierwszym rzędzie impe 
zasad działania, w pełni harmonizujących z rializmowi angłonekiemu, zagrażającemu po 
podstawami, na których opier-a się Polska Lu. kojow.i. 
dowa. W dziedzinie ustroju i polityki wewnę~rznej 
Uznając wolność i niepodległość Polski jako państwa na czolo wysuwamy konsekwentne 

najwyższe dobro mas pracującyr.h, . widzimy dążenie do budowania ustroju sprawiedliwo
gwarancję niepodległości, bezpieczeństwa i. ca ści społecznej, który zapewni wszystkim. u
łosci granic Polski Ludowej oraz gwarancję) dział w dochodzie narodowym w stosunku od 
pokoju w ,;ojuszu Polski ze Związkł~m ~a- powiednim do włożonej przez nich pracy. 
dzieckim, wszystkimi krajami llłowiańsk1m0i (Ciąg dalszy 1Ze su. 2-ej} 

iamoloty 
Komśsja. P0;rozumiewawcza Stronructw 

Oemok:raty~nych przyjmuje do wiadomo
ści deklarację poliłycmą Polskieg~ ~tron· 
nktwa Ludowego i ustosunkowuje się po 
xyocy-wnie do dec~jl władz PSL podjęci~ 
współpracy z partiami demok!ratyczn~1. I _,:· 

Komisja porozumiewawcza Stronnictw „„ 
Demokratycznych stwierdza, że . ucz.estni · 
ctwo w niej PSL na stopniu naiwy.:~zy~ 
pQCiąga za sobą ud.zi~ł przedstaw1c1.el. ,. 
PSL w terenowych komisjach porozum1e
waw.:zych str-0.Jl'llictw demokratyc~nych. 

USA 

_w rękach 

MA·RKOU 
Komisja Porozumie_wawcza ~tronructw De I 

mokratycznych stwierdza, ze w konse: I 
kweni:ji powyższych uchwał PSL uae~tn1 ---------""!"--------------"!------------.... --
czyć ~ędziie w pracach instytucji publlcz· Jak doni06ła prasa - cały szereg nowocze&nycb samolotów ameryikańi;ikdch, „poda.iow 
nych · 1 społeczny~h ~ za~dach, u~a!lo- ny-eh" przez USA - Sophulisowi, znala:zło .się już w \fę1tac.b generała Ma'1'ilcOQa WII'>ilZ z pei 
nyeh w porozunuentach nuędzyparty1nych nym ekwipunkiem. Pi1Jooi rządu ateńslkiego -lądują w1prost na ·terenach wyrzwolonycli -

QEKLARA<;JA P. S. L. iWlilM i oddają <10i-ę Wl!'a'Z i.: aipairatami do dytS!pozycjl gre.<ik•iego rz:ądu ludoiw~o. 
n~ ~ -.-wa:Yclłrl.i! PSL . trr-O< 0 :We li!l0uebracji - 1111Y.ŚliW1Ce lilS'A - "'o wVJadOIWani.u na l-1tni$ku ~~ de·mok·rałf,r.c.znej. 

„Solidarność ministerialna jest coraz 
bardziei 'r.!epewna" konkluduje „Franc Ti
r.eur". Zdaniem obserwatorów rozbieżności 
w łonie rządu oznaczają w pierwszym rzę
dzie dalsze osłabienie wpływów socjali
i:itycznych na rzecz pozostałych partii rzą
dowych . 

• 
Zółwi strajk· 

g6rników francuskich 
PARYŻ PAP. - 10 ty6ięcy górni~ów ikocpaJ· 

ni rudy 7;e1aznej w Zagłębiu L<l,taryńsk.im przy 
sotąpiło w dniu wczoxajszym do „żółwiego 

strajku" wobec odmowy praoodawców rmsto· 
sowania rządowego dekretu dotyc.zącego plac. 

Układ · Blum - Franco 
podpisany został w ·Madrycie 

PARYŻ (PAP). „Le Monde" donosi z Madry 
tu, że w czwartek nastąpiło podpisanie układu 
francusko-hiszpańskiego w sprawie otwarcla 
gra.nicy pirenejskiej. Układ podpisał hiszpań
ski minister spraw zagranicznych Artajo oraz 
przedstawiciel rządu francuskiego Hardion. 

Układ przewiduje wznowienie normalnego 
ruchu granicznego i przywrócenie połączeń 
telefonicznych i telegraficznych. W najbliż

szym ezasie nastąpi również podpisanie ukła-
j du handlowego hiszpańsko-francuskiego. 

; „Le Monde" podkreśla , że otwarcie grani-
cy francusko-hiszpańskiej ·zostało przyjęte 

I nade!' przychylnie w Waszyngtonie. Pismo do
!10Si, że w Waszyngtonie krążą pogłoski, !!ż 
~en.Franco miał otrzyma~ od Stanów Zje-
· ,,oczonych pożyczkę w wysokości 2 millar
. ·w 11esetów. 

„Hlnnanite" zaznacza, że polityka. amery-

1 
'' ńska zmierza do otoczenia. Francji z jednej 

strony przez faszystowską Hiszoanie. a sr: a.u 
gif~ przeT. Bizońlę. 
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PSL zgła za współpracę T w. Andrzej Miliński 
2e stronnictwami bloku demQkralycznego 

(Dokończenie ze str. 1-ej) 
Wszystkie <lsiągnięcia doty : hczasowe Pol· 

6.'!tl Ludowej, zmierzające do tego celu, w szcze 
gólności reformę rolną, nacjo nali:z,acj ę przemy-
6.łu ~ uoSpolec.znieni;-, wymf.any oraz rosnący za 
&ięg planowej g06poda'l1ki w zakresie pańs tWQ
wym, s;półdziekzym i prywatnym jesteśmy zde 
cydowani umacniać i rozwijać. 

Uznajemy, że zasada wiadvtwa p ol ityczne
~ li gCEłpOdarczego świata pracy znajduje naj
lepszy wyrarz w d emok·racji ludor;vej, na zasa
dach ikil.órej winna oprzeć 6ię organizacja ży
d.a jpublicznego w państwie. 

T'i!ik, jak ludowy charakter państwa , jego 
zdo'byicze d reailizaJCja u&broju ~prawiedliwości 
społecLnej nie byłyby możliwe bez demo-kracj i 
ludowej, - itak z lk:olei demokracja ludowa nie 
brłaby moiliwa bez sojuszu chlopsk? - robot
niczego, stanowiącego jej fundament i źródło 
ally. 

IPolsk.ie Skonnictwo Ludowe stoi twardo na 
grunci·e tego 6<ljus~u. mnając go za w.1 e.J!k ą 
zdobycz wars·twy robotniczej i chłOlp6!ki ej de
mokracji i Polski Ludowej. 

Stwierdzając, że PSL ma do spełni.mia wie! 
kle zadanie w dzied7'inie ikształtowan1a świa 
domości mas chłop&kich i organizowania ich 
bw'óraego wysiliku w myśl zaoS-ad powyżej Efor 
mułowanych - oświadczamy, że jedność po
lityczną wsi uważamy za jeden z zasadni<.zych 
celów naszej dz.i alalnośd. Zgodnie z tym, ju ż 

obecni~ dążymy i nada.I konsekwentnie będzie 
my dążyć do jedności d.zia~ania z bratnim SL 
w-e wszystildch dziedzinach życia po.li tyczne.go, 
gospodarczego i ilmHuralnego w 2akresie prac 
państwa, insityitucji publicznych i społecznych, 
awłMmcza na odcinku wsi. 

Poprzez naszą działa0lno.ść, opartą na powyż 
uyoh rLasadaoh w poolityce wewnętrznej i mię
dzynarodowej, pragniemy osiągnąć jedność 
działania i j,ednolitą postawę id~owo - poli
tyczni\ mas chłopsikich, aby tą drogą przyśpie
szyć proces odbudowy państwa, wzmocnić de
mokrację ludową, wzmocnić sojusz cl11opsko -
robotniczy, wzmocnić Polskę Ludową 

W pracy tej du±!\ wagę przywiązujemy dD 
konsekwentnej i zdecydowanej walki ze wszel 
kim wstecznictwem, po<l jakąkolwiek maską 
:wYstępowałoby ono, a walkę tę rozpoczynamy 
od oczyszczenia przede wszystkJm własnych 
azeregów, czego wyrazem fe3t akcja w eryfika
cyjna, obejmująca cale .ttl'onnictwo o·c1 władz 
naczelnych do kół gminnych. 
l!IWI' I "-hl"I: „,, 11 I H M I I l ' I :I FI I I I I H I I I U I I li I I I I I 

."100 tys: młodych robotników 
b. erze u'ział w IV etap:e 
WSłł6łzawo~n-ctwa aracy 

\VARSZAWA PAP - W niedzielę dnia 8 
bm. odbędzie się w Katowicach narada przodo 
wników mfodzfożoweg-0 współzawodnictwa 
pracy ze wszystkich gałęzi produkcji. W kon
ferencjj. uczestniczyć będą młodzieżowi przo· 
downicy pracy w-0j. śląsko-dąbrowskiego oraz 
delegacja z całej Pol~ki. 

Konferencja podslllJluje wyniki dotychczaso 
wej pracy, przedyskutuja formy współzawod· 
'nictwa oraz -iaplanuje pracę na Cfkres najbliż 
szy. 

IV etap młodzieżowego współzawodni::twa 
pracy objął w chwili obecnej na terenie całe 
go kraju ponad 100 tysięcy mlodych robotnic 
i .robotników, pracujących w podstawowy~h 
gałęziach produkcji. 

1500-tiy statek w Szczecinie 

Zasady powyż:>ze, ustalone uohwał mi o
-otatn iej rady nac zelnej PSL z dnia 16 li&o.piada 
1941 r. , kładą kres n;e tyłko prak•tyce, a 6 1 

teorii po li ty.k.1 mikołajczykowskiej. 

Dla zaisad tych pozyskaliśmy poparcie nie 
t1lko większo!.ci aktywu działaczy. PSL, ale 
także chłopskkh s.-zeregów stronnictwa, nMtęp 
stwcm c.zego bylo. bankructwo St. Mtkolajczy
ka w stronnictwie, a w konsekwencji jego u-
cieczka. 

W konsekwenc ji zwyci~twa l)laotformy po
litycznej dawnej opozycji, za któ.rą opowie
działa s i ę wi ększość, jej ideOllogia i program 
dzia~an ia stały się podstiawą działalnosci ca
łego lfSL, czego wyra:i:em bydy uchwa1y ideo
wo - polityczne rady naczelnej, -za.twierdze

nie dzialalności tymcza·sowego NKW i powoła
nie w tym s•aanym 6'kładzie nowego. 

Wprowadzili.śmy w ten sposób PSL na no
wą drogę. z przeszłości odrzuciliśmy wszy11t
ko, co wsteczne i szkodliwe, nie zatracając nic 

z programu i w ielkiego d• obku ruchu Judo-

wego w walce o wyzwolenie C'Z/owie+<a, o cte
rrwkratyczne i ludowe oblicze Polski. Te wa•r
to-ści będ-zie.my ro:z:wijać w oparciu o zasady 
ide{)WO - poHtyczne, które powyi.ej 6formuło
wa.li5my j w ten sposób nasza droga, dzisiejsza 
droga PSL zmierza kiu tym samyan celom, któ
re przyświE?ta.iit całemu o!)o:rowi demokracji w 
Polsce, naS'L wkład zaś wzmaga si ły tego obo
zu, a przez to siły Polski Ludowej. 

Natura·lną konsekwencją te go stanu joot 
nasz udział w Komisji Poirozumiewawczej 
Stronnictw Demok.ora•tyC1Znych. 

Chcemy w ten sposób nie tylko zado'ku.men 
tować jedność obozu demokracji w Polsce, 
lecz 6twierdzić podstawową prawdę , że w Pol
sce Ludowej chlop nie chce i nie może być w 
opozycjl, bo to by/oby sprzeczne z interesem 
zarówno wsf, jak i Polski Ludowej. Chcemy 
ponadto wzmocnić twórcze siły Polskl Ludo
wej i włączyć się do pracy we wszystki ch 
dziedzinach polskiego życia, zwłaszcza tych, 
które dotyczą wsi- i wymagafq świadomegl) 
i czynnego jej uczestnictwa. 

Górnicy po-lscy w obronie 
· 1 edn·ości m edzynarodowego ruchu zawodowego 

WARSZAW A P Al'. - W szeregu kopalń 
Sląska i Zagłębia Dąbrowskiego odbyły się w 
tvch dniach masowe zebrania górników. Po
dejmowa.no rezolucje, skierowane przeciwko 
próbom roz:bloia jedności SwlatoweJ Federacji 
Związków Zawodowych. 

W jednej z uchwalonych rezolucji czyta
my m. in.: „górnicy p~ętnują r<?błja~k~ r&bo
fP agentów ame;rykanskiego nnper1ahzmu -~ 
Amerykańskiej Federacji Pracy i d-iiałałnosc 

europejskiej prawicy socjaJistycmej. Próba 
rozbiela jedności proletariackiej Jest próbą 
osłabienia światowego obozu demokracji i po 
koju. 

Górnicy polscv deklarują swe pełne popar
cie komis.li centralnej Zw. Zaw. która stoi 
twill'do na gruncie jedności światowego ruchu 
zawodowego. 

Rezol\lCJe tego rodz,aju przyjęły m. in. zało 
gi kdpalń: ,,Piast", „Andall17!a" i „Ziemowit". 

De Gasperi · proWokuje partyzantów 
Zaw eszenłe or\!anizac i woisko•ych wywołało falą oburzen·a we W osz ~ ch 
RZYM PAP. - Rada ministrów uchwaliła Znany przywódca partyzantów Longo, zw1>· 

dekret, 7..aiwieszaJący działalność organlucyJ lał telegraficznie nadzwyczajne posiedzenie 
wojskowych i półwojskowych. -Dek.iret ten za- członków komendy związku partyzantów wło· 
alarmował kola demokratycme, które liczą, skir;h ażeby zastanowić się nad utworzoną 

sytuacją. Równocześnie imieniem związku par 
się z tym, ie rząd d~ Gaspert zechce sklero- tyzantów wysłano telegram do prezydenta 
wać ostrze teqo dekretu przeciwko związko- Włoch, domagając się aby nie dopuścił do te 
wJ partywntów włos~i~h. _ ~- · . . . ·~ • go, by opinia policji miała decyd-0wać 0 istnie 

Togliatti w wywiadzie udzielonym dzienni- nhl ··orga:n1zatJi b.' partyzantów. 
kowi „Republica" podkreślil, że rza,~ nie mia Prasa zaznacza, że dekret rządowy jes.t sprze 
podstawy prawnej do ~-ydll'Wanła t~ '~~ <!'lny- 'ł przet'i!&1lli •konstytu{!j?; która. pn:ewi
ju dekretu. Prawo takie mogłoby prżysług·i- ·duje, ze · -rząd ma 1>ełnić Jed"S'ń1e funkcje ·admi 
waó jedynie przyszłemu parlamenlowL nistracyjne do chwili wybrania parlamentu, 

Dnia 4 lutego b. r. zmarł nagle na po,sterunku pracy 

tow. ANDRZEJ MILINSKI 
sekretarz Rady Zakładowej P. z. P. B. Nr 3, długoletni działacz związ

kowy, bojownik o wolność klasy robotniczej. 

Cześć Jego Pamięci! „ 

N ie ma już wśród nas 11Dztadka Milu\sk11t· 
go". 

Jeszcze kilka dni temu żartowali „Ja chyba 
umrę na stojąco, a te:it: nie wiem, c:i.y będę 
miał czas na to". 

I rzeczy1Viście umarł na „stojąco" w C'la· 

sie konferencji w Zw. Zaw. 
Umarl tak jak żył ! na posterunku, na któ

rym postawiła go, klasa robotnicza. Jako 
13-ni chłopak za:.zął swą karierę robotniczą 

tkacza i bojownika. 15-letniego buntownika -
Milińskiego wyrzucił Poznański za ,,arogan
ckie" odnoszenie się. Wkrótce polem, w 1895 
roku wstąpił do partii „Proletariat" a w 1898 
r., po rocznym pob"ycie w więzieniu do SDKP 
i L. Dalsze koleje Jego życia to właściwie ko 
leje polskiego ruchu „robotniczego jego walk, 
zwycięstw i porażek. Strajki, lokauty, bezro
bocie, rewolucja 1905-go roku, więzienia i ze
słanie, wreszcie rządy sanacji i okupacja hi
tlerowska, wszystko to 'Zamyka w sobie życie 
tow. Milińskiego. Ze śmiercią Jego odchodzi 
od nas żywy szmat naszych dziejów, burzli
wych lat walkL o wolność .na.rodową i pra~a 
klasy tobotniczej,' wał'k:' z ~artttem· 1 rodzimym 
wstecznictwem · 

...:... Pamiętasz; " ~spominaJ<i to!Varzysze, co 
„Dziadek" opowiadał o Dzierżyńskim i March 
lewskim? A jak s ię dogadali z marszałkiem 
Rokossowskim, że razem -i jego ojcem byli na 
zesłaniu? 

Wiele przeżył i wiele widział „Dziadek" 
Miliński. Ale był on nie tylko żywą historią. 
Od pierwszej chwili wyzwolenia 70-letni dzia· 
łacz robotniczy z młodzieńczym zapałem sta
nął znów na swym posterunku pracy i walki. 
Jako sekretarz Rady Zakładowej stał się On 
sercem i duszą ł'ZPB Nr 3. 

Na emeryturę nie chciał „Dziadek" pójść 
za żadne skarby. W nieustannym kołoWTotku 
tysiąca spraw wielkiej załogi fabrycznej 1: do 
brotliwym, mądrym uśmiechem rozstrzygał 
najbardziej zawikłane zagadnienia. 

Wieloletnie doświadczenie i nieomylny in 
stynkt klasowy podsuwały Mu zawsze roz· 
wiązanie, najlepsze, jedynie słuszne. 

SZCZECIN PAP. - Dnia 5 bm. wy-.;zedł z 
portu '3zcze-cińs-kiego f.iń6k i &latek „Inga I", 
zab iera _jąc <io Frnlandii transpo'It węgla w Ho
ści około 2.000 ton. Jest to oklejny 1.500-setny 
siatek, jaki zawinął do portu szczec:ńsJ{iego I 
od dnia 4 kwietnia 1941 r., tj. od czasu, gdy 
przybył tu pierwszy statek „Posejdon", 
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ZARZĄD GŁOWNY ZWIĄZKU ZAWODOWEGO_ 

P~acowników Przemysłu Włókiennic:iego w Polsce 

W podaniu swym z prośbą o przyjQcie do 
PPR napisał tow. Miliński: „obowiązki na 
mnie nałożone wypełnię z całą sumiennością" 

Wypełnił je rzeczywiście aż do końca, wy. 
pełnił je tak jak przystało członkowi Polskiej 
Partii Robotniczej, jak. przystało staremu bo
jownikowi proletariatu. 

Wresz.ch rzu.c.il. G.rai..:.be gwałtow n ie 
pochyil11i się na•prtzód i· na.tyC'ł1miiast cofn,e~ 
li się z głośnym westdm1eniem, które "y 
<l!Oibyfo się j·akby z je<lne1j I>ieir1S1i. R i·dY 
zblaicW i jęknął p1rzez zadśn i~.lte zę.by. 

Na kościa-ch czeirn11y się trzy aczl{R -
Pewna przeg;rana, g0dyż dwltiika wyp:ida 
również r1z.a1d1ko jak dwuna•stika, a wszy
sif1k-0 inne <lobre byfo dlla Ch-Oidży NTs re
d:ina. 

P.obrząsając w ręce ik·o·ści, w mY'śtl:i <hię 
k{)IWał -01paitrznoś~i, że tyle wz·g~c,td•ów da
rowała jeclm·ego <lin.i-a. - A1e za1I>om
niał o tym, że los jest zonienny i ka:p;y
śny i może z fat\vio1śicią Z1diraidziiić ty:.h, 
oo się mu za bardzo naip.rtzylkrmdą . Tym 
razem ~os chciaił dać mu na111cz0kę i za na 
~d'.Zif' ~ ._ __ , "'~ a ra•czed O'&'O:t -0s:a. 

131 w pieniądze swego Pa0na, afo 'eszcze A•le rudy nie chciał wierzyć, że szc•zę-
P'rWgl"Y'\vas·z!? ście odwrócifo się od niego. 

- Niech w~łźnie twO!kł pood!a skórn, - Na wszy;sit<k-0! 

Odwróciwszy się ryłem do g,rą• 4,·y·c11 <>
si·o1 ma1cilmął -0goniem, ude-rzy\vszy pr1zy 
tym r<,lkę :mrego pana. ko·śd wy•p::idły i w 
tejże obwili rudy gracz z krótlkim ja.kbv 
plJ"zyd•us•zonym jękiem pall.ił na tace, ZJa

krvwając sobą pieni.ądze. 
ClmdJ,a Nasre-din \"\ryirzit1dł d W'd nc.z·ka. 
Długo sied·ział, ja1k ~1kaim~e:ni.a.!~r. be'Z

dźwięcznie poruszają<: wa•rgami - \\ilZY 

s·tk-0 ,kołysało się i płynt:~·o :Przed je.go nie 
mchomym SIPOfrzeniem i c!Jz:iwne dz.wo
ni·enie rozilegał-0 się w jego uszacli. 

Nagqe z.erwał się. clrwyicił la~kę i za
czął wa1ić ooła. biegając za nim. 

- Prze1k:lęty oś.le. o synu g,rze·ch:t, o 
śmierdzący !!,'a.d:zie ' hańho ws.zysickie.go 
żyją.cesr-0 na ziemi! - kmy•czał ~hod.ż:i 
Nasre·dfo. Mafo tego, ż.e gras1z w kości 

1i.oohaii wielki Altla:ch zdle jaimę po two- Ta1k vowi1eidiz.iał sie·dem ra'ZY z rz:->;1.u i 
' ·ej drodze, aibyś połamał sobie 11oigi ! Ke Sii·eod·eun razy prze.grał. Taica ipelna była 

i yż naires.zicie zdechniesz i }a pQlzbc-clę ·p.ieniędzy. Gtrncze ,zamarli - nr.llkio błysk 
.ię two}ej gniuśnej mo•rdy? ! w ocZJaich śwJa.dczył o wewnętrzny n o-

1 Osioł ryczał, gira.cze z.anosiE si'll zyd gn i11; który ich poierait. 
śimiechu, a naj"g"łooniej śmi·ał się mdy - Nie m'ożesz talk sbaue wygrywat, 
gracz, krtóry -0s-tareczn1e uw·ierzył w swo chyiba sz.afan d pomaga! - !krzyik:14ł ru
je szczęście. dy. - Praecież ty musisz w końic•u '!)tze-

- Za1g'!'amy jesizcze ra:z - powiedz.lał, grać. Tu na taicy ·leży tw.oich :pienięd'zy 
gdy ChodŻ0 NasrecHn zmęczony i zdysza tY'S'ią c sześćset tangów. Ozy zg1a<lwsz się 
ny odirz.ouci:l wireszcie la:slkę. - Z::igramv rzucić kości jeszczie raz; nia to ws:zys~1<o? 
jeszcze raiz. wsza·k t>osiaidas•z j-es•z..;z-e 23 Ot.o pienią.c:We. które nas•zylki0wa•łieim, aroy 
tangów. kuipić juitr-0 na ry1n1ku towa1r de> mego Sl1{1e-

Przy tym wystawił naprwd Iewą nogę pu. - Stawiam te pien:iąd•ze p.rzeci'wk-0 t-o 
i ilekka nfa porusz.al na doiwód w·zgardy bie. 
dqa Chodży Nasredina. Wytiął małą zaipasową sa1T<le\\1k"'- r a-

- Dobrze. za,graimy! powiedział pełnioną ni-e srebr.em a .zlł-0item. Pełna by-
Choo:i.a Na:sredi·n i l}OS!tanowił, że jaik0 j11ż la rU1>1i, tit!lów i tumanów. 
stracił swoje 120 tangów, to nie ma ~ en5u - Rz:uocaj na tacę swode zł·o-to! - krzy 
żałować t'Y'C'h dwu1diziestńu pi.ędu• kinąl 1'-0'z.gorączkowany Oho·&La NaSired:in. 
Rmciił niedhaile nie paitrząc i· - . '\Ary- Niigidy iesz:cize w red herbiaiciarni tJie by 

grał. ł·o taok wieq1de~ gry, W'ta.iściciie1 herb::ickir-
- Na wszystko! - za'Dwpono1"·al r11cl v ni za1pomnia~ o swoich koitlłach z wodą, 
"zudl na tacę swo~ą pirze•graną. które już dawno ki1piaiłv. z-raic.7,e dv'SuJi 
l Chod:ża NaiSirec1in wyigiraił znów. c1ę1żkio i nieróWlll\' 
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ictwo· pr.3cy ·w ruchu spółdzielczym 
. W kloła.ch ~ipół&i<el~y.ah ~ oo!r<!Z więks.zym f Dadej istnieje kwestia manca. W 1947 r. W d:1>iedzinie produkcjJ spółdzielczej z<19a- w)rższenia zdolności wytwórczej rokładów i 

!i~:r=~·ame.m o~a~ana Jes. :t sP!'aw. a u.ciz~a 1Spółd-z.ielnie miały tyi!Jrn w dzi<a:le artyłkułów dnienia W"!Półzla,wodnictwa obejmują te same podniesienia wydajności pracy (khlka talk.ich 
b .. .~łz.awodmctwie pracy, ktore ogairma reglamentowany·ah manco warl!ości 15 milio- 5•1>re.1wy, jailde wysunęły 6ię w przemyśłe rpań- przyikładów da:ją 7Ji!Jkłady w Kielcaic:h) A;}e 
~~e JUZ me tyJko cały przemysł, ale taikże nów złotych. W _dziaile to.warów wo1norynko- -stwowym. Jest jednaik pewna d:ale<lzina, ~tóra trzeba żeby zarówno 

0 
zil:ycti i do•bry~h wy-

.wo. . wyd1 manco wymrnsł<> olk:oło 200 miiionów,zlo- eip.ecj-alni·e ohohodzi ?la!kłady spó:łdzielcze. Gór- . ' . . . . 
. S?:a:wa ta ma istotnie ba.rdz<> ·duże znacz.e- łych tylko w detwiu. Te olbrzymie st.raJty po- nik wyd0ibywając lub sor.tując węgi-e.J diba o niik:aoh wiedział oaiły a•parat wyibw~~' spół

llle me <ty·lko .clla IS<i~e:j spóŁdzielczości, lecz ch<>dzą z le.kkomyślno-ści i marnotrawstwa z j<Ck.O'Ść teg-0 węgla bez względu na ro dlla ik:-0- d2'i~kzo.ści, aby w15zyscy pracofWTlky mogli ze 
4'Ia c:aJ:ego k-~aJu. Dz:isieJ5:za s.półdzielczość nie nieznajomośd zawodu i towaroznawstwa, ' a go produkt jeisit prneznaczony. Zalkłaidy s.pół- złych i do<brych pr.zykł<l'dów wyciągnąć wruo
tst JUIZ bo~Ie<!ll prze<;J.woiennym k~1pci tsz<k.i.em . ni·ekiedy po prnstu z nadiużyć. · .dziek.z<e produkują je<lnaikże dla konsu,menta, skd dla wła1Snej pr-acy praiktycznej. Tot.eż waloe:. on~ wielką siłą goapod~·rczą t spe>łeczną. Współzawodnictwo po•winno tedy 01bjąć. ja- <który prL.evia:żnie znajtluje silę rtuż, na miejscu. kę o wysoką jakość produkcji i dostosowanie 
k ?1J~Je ~;a sw~ ~ęf!'lem pracy. c~ły ko_ jede~. z ważnych punktów waf kę ze strata- P.rzeto za,~łady te muszą stale i bardzo pilnd•e się do potrzeb rynku należy uczynić pun/etem 

ra.J, iczy tys. społdzielm, 20 tys. sklepow, m1 Obnizenie manca trzeba bedzie premiować badać potrzeby i wymagania rynku Mieliśmy 'ł d · t około 1 OOO różnych h t · d 5 000 • · · · · · wspo zawo me wa pracy. . : . . ur owni,_ pana ·• sre- Osobny proble-m 's1tanQ1Wi - sprawa cen. ·pod tym względem chairaikitarystyCUJe doświad . . .. 
dnich. 1 '!'nie;s.zyc_h. zakładow, w~lwor~~ych, W:praw<lzie dla więk.szaś·ci a:rtylk:ułów pierw- czenie. W 1946 ro.ku nasze -zaik.łady przez iner- Odrębną. 1 baJll_dzo w~zną sp~aiwą w~ 
342 wielkie fabryki 1 młyny. Spoldzielczosc z?: s•zaj p01trzeby ustalono już państwowe ceny i cję na<lal produk<>waly tzw. „okupacyjną" mar pr:acy poiwmno się stac _wsp~aiw~n:ictw_-0 
trudnu:i ponac} 200.000 pr-acowmków. Wartosc ma·rże zya·ku zarówno w hurcie ja.X ; w deta- moladę, której publiczność mia:ła już do1Syć, m1ędzy centralami, O'kręgam1, p-01WJ•aroaan1 a stPOł 
produkCJ1 sp.ołdz;elczej w 1947 roku przewyż lu, a•le w sto3unku do wi-elu i~n)"Ch· towarów żądając lepszych gatunków, o większej z.a.war- d~ielniami dołowymi o powiększ~nie k~pUa
szyła ~7 miliard~w złotych, a obr?~Y h~rtowe praik'f:yikowane je.st na-dal ustafanie ceny i sto- tości cukru. Ale z·a.lclady nie liczyły się z ży- low wlasnY_ch, a przede wszys~k:im udual6w 
1 deta.hczne wyniosły ponad 300 m11Iardow tło- py zysku „na oko". Spółdzielczof.ć musi sama czeniami kon;;umentów i w rerzultad.e dużo członkowskich. 
tych. . . . . . . . , . we własnym zakresie uporządkować sprawę wyp.ro.du-kowanej ma:rmo,!ady trzeba było wy- Obejmując tak szewlk:i waiohJ.arz ~re.w i 

W-ci".l'gmęcie te.J wie·.Dk.l~J ~achmy do w;;~oł '~'szystkich cen i marż, włączając realizacji: rzucić. :niteresów wspólzaw<>dnictwo przyczyni się do 
~~mc.bwa pra7Y: przyn~es1e i:iaszemu kra10- tego żądania jako ważny punkt współzawod- Produkcja s.półdzielcza ma jednaik niemał·o. pogłębienia pracy spółdzielczej, do utnwaJenia 
w1 ~1;~1e ikorzysc~ m.ater.ia1lne 1 i_noralne, przy nictwa. ,pxzyik.ładów i dobrej organizacji pracy, pod- obecnych i wywalczenia dailszych su:kc-esów. 
ayni się do wzmozen1 a sił wytworczych i wy- 111111,>1 11•11111:11111 ·1·111111·1 1 ,111 11 p1,·1,11111„11.1::1111111•· 1•11.111:111m111111111111111„1.i1u1111111•1111111111:1111111L:1111"1u1111w1M"11111•1<11111111o11111J11111,1rn1:1r.m"l!llill!ll1111:11,m111111111111111flll lill t 111· 11 11·•1J11•·lifl1 t•1111.1.111T1111:111•1. 1: 1 1 r 1 •1 1 J1 1 1. 1 11 1 1: 111111 1 1· 1 11 1 11 11• 1: 1 1H111m111rr1: 1 1 11 1111111"l'llltl1llllll1lllf.lł 
dajnouci pracy nie tyliko ucznego apara.h1 •eąo •-ro~lew-•~a ....__o~c- Dolar 
spółd!aielczego, aJe również seteik tysięcy go- ..li - „ .,..n ••• ..,.. 
i;.poclaratw ro-lnych oraz wans-ztatów rzemieśl
niczych i ohaiłupniczych. 

jukie powinny być główne zagadnienia 
współzawodnictwa pracy w spóldzie/c ~ości? 

Przede wszystkim po.winno ono objąć spra
wę planowania spóldzielczego, kitóre dotąd nie 
poczynił(, jeszcie należnych postę.pów. Plano
wanie to powinno objąć cały ruch od góry do 
dołu, od central a<i: d-0 na.jdro.bniej.szych pla
cówek dołowyoh &półdzielni. Zarówno bieżąca 
d.ziałalność każdej placówki, jak i jej inwesty
cje powinny być harmonizowane z planem ca
łej spółdzielcro.fri i z planem ogólnona-rodo
wym. Nie można baw.iem tołerować w liej cl.zie 
drinie żadnej ana.rehii. Gdy ~ółdzielnie z wła
snyi0h środków budują nowe przeds.iębiors·twa, 
powinny one budował to, czego na danym 
terenie potrzeba w ogólnym interes.ie ikraj,u. 
Nie wo.Ino tedy np. hudoiwać noiwyd1 młynów 
tam, g<lzie istnieją już one w dc'5ltaiecz.nej li.cz
bie, gdy jednocześnie w danej miejs.cow-0-ści 
b'faik np. rpieka.rni lub przetwórni owoców. 

Zmierzch ·morskiej potegi Anglii 
Rule Britania - panuj, Brytanio - to po- tęgę W. Brytanii na morzu. Druga wojna I ki planowej u siebie w k!l'aju, deklamują e , 

czątkowe słowa starodawnej i narodowej pie- zdruzgotała j~ .. Najpiękniejsze. i naj~iększe „planie europejskim". 
śni brytyjskiej opiewającej panowan~ Albio- okręty brytyjskie legły na dnie morskim. Odpo-wiedź na to pytanie nastąpiła jednak 
nu na morz.ach. • Miejsce Wielkiej Brytanii na morzu od- szybciej. niż niejeden się spodziewał. Wśród 

Dzwięki tej pieśni towariyszyły Nelsono- dawna starały się zaj,ąć USA „dziecię niepra- w•ilu innych warunków, które amerykanie po 
wi pod Abukirem i Trafalgarem. Te słowa roz wego łoża„, parweniusz z za Atlantyku. vV la stawili, zażądali <>ni również 2!aprzes'łania bu
brzmiewały ,.. ciągu stuleci 'Ila wszystkich tach 1941-44 - Bandera amerykańska wy- dowy okrętów na cztery lata. „Zak~" ten do 
morzach i we wszystkich niemal portach świ·a przedz.Ua „na kilka długości" flagę angielska. tyczy przede wszystkim Wielkiej Bry<tanii. 
ta. " Sytuacja ta stała się dla Anglików, nawy- W:arto po~reśl~ć •. ~e przemysł. okrętowy na-

Przy akompaniamencie „Rule. Britania" i kłych do traktowania mórz, jak swoich wód !ezy do naipotęzmeiszych gałęz.t przemysłu w 
wystrzałów armatnich torowali w dalekich wewnętrznych, bardzo przykra, a nawet, po- Anglil, i że w chv".ili obecnej kieruje 30 pro· 
krajach drogę imperializmowi angielskiemu, wiedzmy sobie, upokarzająca. Opracowywano cent sweJ produkci1 na eksp-0rt. 
chciwi konkwistadorzy, a potęga Wielkiej Bry więc plan rozbudowy floty handlowej. .Harri:rnan i jego w~p~lni~y. t~ierdzą, że za 
tanii od lat dominowała na morzu. Tym-czasem . d al ł A 1„ b duzo J-uz okrętow na sw1ec1e [ ze dalszy roo:-

s ~··· k t · · -" · t · t tk. · · . ie n { ros Y w ng Jl ez WÓj0 budownictwa okretowego w "--Iii może e ... 1 o rę ow WO)ennyw, 1 ys1ące s a ·ow przerwy powojenne tarapaty gospodarcze, a spowodowac' d -0duk.. . ,, ~ 
handlowych budow. ało i rozszerzał.o potęgę · d · · h · · d > b ł · · · · d „na pr O]ę · Je nym z 1 ~ zro e, Y 0 zmme. iszeme ~ię 0 Rząd Bevin-Atlee, kt"'ry zdradza ru·e tyl'-o 

Obiektem wscpółzawooniotwa nalleży uczy
nić sprawę obiegu towarowego i obiegu środ
ków obrotowych spółdzielczości . Łączy się to 
z ipotrreihą ustaJleni•a normaityw remamentów to· 

imperium brytyjskiego „uszczęśliwia,jąc" set~ 1 d tytuł k h J "' p,.,ywu ew•1z z u przewozow mors ie . kl b t · · · · t An 1· · ki mil<ionów „tubylców" wytworami „Zachod· . . . . asę ro o mczą, a1e 1 in eresy g 11, go 
niej kultury". Milardy dolarów przysparzał.y , 1 oto na s~eme ukazał się .wu1aszek Sam, tów jest, oczywiście przyj,ąć te warunki, nie 
one corocznie Anglii. ktory potr.ząsałąc chytrz~ work1e1?'1 ~olarowr:m zwracająr. uwagi na rozgoryczenie wśród ca

~apowi~iał, . ze gotow Je~t pom?c I Europie, łego narodu, ani nawet na pretensje bliiskich 
„-.aimw·•fCh, olbr-0it-0wyoh 'i!td. 

Specjailnie w~nym ,zagadnieniem jest obni
żenie kosztów handlowych. Trzeba US<ta1ić ja
kiś górny rpułap tyoh !kosztów dla ikeżdej dzie
dziny i wail<:4yć o doiprowa-dzenie rzec"Lywi
S<tyiC'h lkOSZ'tów handloiwycli do zdrowego mak
simum. Dotąd np. maany w ~óLdzi.clczym han· 
d1u hurt<>wym nadmierne koszty, niewiele od
lYiega.jące od kQS.'lltów handlu detailiczn€90· 

Marynilil'lka stał.a się . w. Anglii najbardz•iej ~ AnghJ, ale pod warunkiem, ze „wszyscy mu skądinad sfer kapłtali>Stycznych zwiąu
szanowaną profes3ą. Dz.1~c1 ma.rzyły o pracy hędą rnzsą<lni" i że „będą odbudowywa~ się nych z przemysłem stoczni-owym. Kto zamie. 
na morzu. Starcy tęsknili do nie]. według planu''. lliił dewlrLę „Rule Britania" n<i. „Rule Dollil!I"' 

T.a~ jednak j~st na świecie, ie wszystko I . ~cu:odom Europy od.razu .nasunęło_ się pY· nie może ZiW!l'a<lać uwagi na „drobiił!lgi", 
stop~owo prze.~lJa. , . . tanie, dłaczeg? sfery r~cy1n~ St.anow Zjed· I dlateg-0 na wszelki wypadek, nie czeka-

P10rwsz.a wo1na sw1atowa podwazyła po- noaonych, ktore jak ogma boją su~ gospodar jąc na przydział dolarów, zmmejszono na rok 

Dzię'ki współzawodnictwu pracy będziemy 
mo:gli uporaą.dk.<>iWać tę na:d€r ważną clzi-edzinę. 

Datl.szym obiektem współzaiwodnictwa epół
d?lielc:zieg·o powinny się 61tać Z'llgadnienia o
szozędnościowe. Musimy w ruohu sipółd'Lied
c-z.ym zlilkwi'Clować wlSlrelJkdE: przerosty biuro
k!l'a.tyczne, ~niejszyć personel do U'Z•ć1JSadnio.
n1:-go minimum, sik.asoiwać zbyiteczne a.gen<ly d 
ko.s.z<ty irep-rezenilialcyjne. Potrzeba nmn więcej 
prostoty i skromności w aipar.acie, więcej o
stroinośoi w widaW<Illiu grosza spółdziel
czego! 

A!by <>6iągnt{ć ip:raełOl!Il na tym odcinku brne
b-a będz-i-e znacznie bard.7li.ej zaktywizować sa
mor:ząd spółdu:ielcźy jako czynnik kontroli na 
wszystkich szczeblach orga!WMJ..Cji. Komisje re
w.rzyjne i retly Il6Kiz.olrcre ipoiWinny systema
tycznie z·wallc-&ać wszelkie przerosty i naidu
życiia. 

lnterpelacie noszurłl Czutelnilló,.!! 

Podczas ferii w przedszko,lach 
Ob. Redaktorze! \maszyny nie mogą stać bezczynnie przez 17 
Pragnę za pośrednictwem „Głosu Robo- dn}. P:I;'~~ wob~c tego,. c~ ~ają r?bić ro

tniczego" zwrócić uwagę kompetentnych dz1c~, J~zeli oboJe praCl.!Ją l me maJą a~s<?
czynników na sprawę, która niezawodnie lu~me mkogo, kto zaopiekowałby się dziec-

,żywo obchodzi szeroki ogół pracowniczy. mi? , • . . . 
Chodzi mi o ferie świąteczne w orzedszko- My;;!ę,, ze. P,l'ZY ~?b:e.i wol.1 mozna .!:>YłOJ?)'. 
lach. Skończyły się już wprawdzie wakacje :imal~zc . .iakies. ~Jsc1e z te) syt?aCJl. Jesli 
zimowe, ale przecież niezadługo będą znów to m~ Jest mozliwe, aby nauczyc1elk1 przed
święta wielkanocne i znów rodzice będą w szkoli pra~ow~ły w ty~h samych okr~a~h! 
kłopocie, '!O robić z dziećmi, gdy zakłady Cf? robotmc:y I . urzę~.rc:y-, . to. przynaJmmeJ 
pracy są czynne, a szkoły świętują? ;Moja mechby zaJął się dz1ecm1 Jak1s personel za
żona zwróciła się przed Bożym Narodzeniem stępczy. 
do administracji fabrycznej o zwolnienie jej 
z pracy na czas, gody przedszkole będzie nie
czynne, ale nic nie wskórała - fabryka mu
si przecież wykonać swój plan nrodukcji, 

MICHAŁ CZATYRBOK 
Przewodniczący Koła Rodzicielskiego 
IX przedszkola Miejskiego przy ul. 
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Ostatnl. e dni· e·t1 ' Igo osob,iśde, Zbliża się godzina 17. Punktual· 

1 era nie o 17-ej wchodzę do gabinetu generała. 
I Jest to wysoki człowiek o bardzo nerwo
wych ruchach i niespokojnej twarzy. Spotyka 

. ł ) · !mnie, stojąc przy biurku. Każe zbliżyć się do 
( cząg da szy siebie i wyciąga na powitanie rękę. Po tym 

Jed.zi1:lllly przez boczne uliczki. Są względnie I nerała Delewsena Mam zorganizować _obronę 1 z~czyn~. :piówić. Stoję znieruch?m1ały, . gdyż 
mniej zburzone. Dojrzałem wśród zgliszcz po- własną naszego sztabu. Nie je~t to łatwe do "?em, ~ ~lo~a g~n~rał~ de.cyduJą o m01m Io: 
szarpa:ny dzwon.„ Jest to stary dzwon z histo- wykonania. Z kilku poszczegolnych maszyn s1e, o zycm I --:- smiera. p~t1ewsen patrzy m1 
rycznego kościoła w Poczdamie. W tym wła- „sklejan1" coś w rodzaju zwiadu czołgowego. prosto w oczy I cicho mow1: . . 
śnie kościele AiJolf Hitler dokonał symbolicz- Wysławiam posterunki na odcinkach północ- -; Gener.~ Krebs r<>zk~ł ml z:ilrnmumko· 
nego aktu chrztu swojej Trzeciej Rzeszy „. Po nych i zachodnich. Zbieram lw.:n-~nię b.ojo· wac .Panu, lZ wz~a go mezw!oczme do sch~o 
tym akcie - ślubował nad grobem Fryderyka wą. To wszystko, co mogę uczyrt1c. Ale i 10 nu Fuehrera .. Musi pan zabrac ze sobą sw?Je 
Wielkiego„. Kościół leży w gruzach, pęknię- nie jest łatwe w panujących obecn~e warun- rzeczy. ~ędz1e pan ~on:_iag~~ baronowi. Lon~g 
ty dzwon - przy drodze.„ Prawd;i:iwy lecz kach rozpaczliwej apatii w chaos-ie morza hoven<>w1. Mam w_ra.zerue, IZ pan zda]e sobie 
smutny obrill.I: T:rzeciej Rzeszy Hitlera... uchodźców które s~ale się powiększa wnosi sprawę ze zn~.czen_1a tego rozkazu?. . . . 

Mijamy zniszczone i spalone miasto. Widok sh'aszłiwą dezorgan~ację„. Gi:nerał zibll'Za się wprost do mrue i c1ągme 
się zmienia Przedmieścia Poczdamu stoją pra daleJ:. • . _ . . 
wie całe. Grobowa cisza panuje w otoczonych ROZKŁAD ARMII O 1le na.!'.~ąp1 chwila, z.e Ros1an~e w!arg~ą 
pierścieniem ogrndów osamotnionych willach. W dniu 23 kwietnia znów jest ciepło i pogo· do _Kanc.elaru -:: • tq gaz-oc1ąg zacznie .działac„: 
Słyhne „Sans Souci" również jest nietknięte. dnie. Rano nadchodzi z Kancelarii Rzeszy roz Mc;Ja. ra~a! wy3sc '.l"t~dy. na pl!'lc Wilhelma l 
Ale ludzi. tu prawie nie widać. Zdążyli już kaz dla Loringhovena. .. Wzywają 'go tam na- zgmąc, Jak przystoi zołmerzow1„. ~y pan ma 
uciec.. tychmiast. Musi zaorać ze sobą niezbędne na jakieś życzenia? Proszę mówić. Postaram się 
Doci~ramy w mil-::-zeniu do naszej no,wej s~e kilka dni rzeczy. Wiemy, co ozna.C'La ten roz- je spełni~! Ostatnie sł?W8; są ~~e~iane 

dziby - Eiche. Zaczynamy się urządzac .. Z go- kaz.. . Freytag wie ó tym także. Żegnamy się bardzo ~1cho. "'! P?kOJt~ J~st rowmez . cicho. 
ry wiemy, iż niedługo zagrzejemy tu miejsca„ z nim Jest niewymowńie paskudnie na duszy .. ~o pauzie lak.omczme podaję generałowi adre;; 
Wszak lawina nieprzyjacielska ciągle posuwa Gdy wychodzę na szosę, aby· s·prawdzić! po- zony. 
się gwałtownie naprzód. Gdy już o 8-ej wie- sterunki widzę iż do uchodźców już się przy-
C!ZOrem względnie zdołaliśmy się urządzić, łączyli żołnierze. To znaczy, że armia znajdu- ZGROZA I NIEBEZPIECZENSTWO 
wraca z narady ogmmnie zmęczony i przygnę je się w stanie raz.kładu. Z - początku spotykam W milczeniu salutuję i odchodzę. Gdy jUZ 
biony baron Freytag.„ Informacje jego są małe grupki żołnierzy, lecz później liczba ich się znalazłem za drzwiami, do,piero wtedy ZIO 
smutne... wzra.ta .. . Niektórzy z nich mają jeszcze broń, zumiałem grozę i niebez,pi'eczeństwo mojej sy-

Mija nt-~. a z r;.uia zaczynają ju! krążyć u- ale nie iest to już wojsk-0. Wygląd mają apa- tuacji. 

1948 pr.zyd'l;iał stali dla przemysłu oklrętowe
go. 

Ale oto pęka bomba. 
„The Stmday Times" publikuje a.rtykuł. w 

którym omawia program rozbudowy floty ame 
rykańskiej. Okazuje się, że Stany Zjednoczo• 
ne zamierzają w ciągu najbliższych 6 lat wy• 
budować 46 1iruiowców. Wśród nich znajdują 
się statki o wyporności przekraczającej 50000 
ton, naj,illiększe na świee<ie. Musi ·również 
wzrosnąć ilość tankowców i statków inneq<> 
typu. 

Upokiłl'®iłjąca dla Wielkiej Brytanii prze
~aga USA na morzu ma W2'Jl'osnąć i utrwaldft 
się. 

Zanosiło się na to, że cała ta histori<d na· 
bierze pewnego rozgłosu. Prasa angielska jed· 
nakże milcey. 

Dewltia „panuj dolam:e" święci na .ra>Zi.e 
w Wielkiej Brytanii .swe triumfy. Czy na dhi
go? 

\\'.'i~tor Lemiesz 

z nas nie myśl&ł o przyszłości, nawet o śmier· 
ci. Nie było to możliwe w gorączce życia 
fwnto-wego. Wiedzieliśmy tyłko, że s.pelni::imy 
swój obowiązek, że mamy przeciw ;;obie wro· 
ga a obok przyjaciół i kolegów... Jcrkież tu 
mogły powstawać pytania, myśli i rozważa· 
nia? Ale zginąć z całą świadomością, że s~ 
gin1ie, zginąć •1 śmiertelnym pok<>ju, lictąc 
samemu dł-użące. się go~ny, w ci.ągu których 
ma nastąpić pow-01na ohydna śmierć - to by· 
ło coś irrnego„. Realna rzeczywistość t~ltiej 
właśnie śmieroi _wydawała mi się okropna. 
tecz bylem także · żołnierzem i musiałem wy• 
pełnić swój · ob-0wiązek. Otrzymałem rozkaz 
jasny i lakoniczny. 

Mimo woli jednak zwlekałem z wyikonaniem 
tego ro~kazu. Podświadomie prawie chciałem '"-Y 
grać na czasie. Pow-0li zacząłem przyg<>towy• 
wać się do drogi. Jest mi niezwykle cięii.lt-0, 
zbieram wszystkie rzeczy, żegnam wszystkich, 
co pozostają w sztabie. Po-żegnanie jest krót
kie, lecz wymowne. Każdy po prostu ściska mi 
w milczeniu dłoń, gdy-2: każdy wie, iż więcej 
się me zobaczymy .. Lecz czas leci. Muszę wy
jeżdżać. 

W DRODZE DO SMIERCI 
Droga nie jest zbyt długa. Muszę przeje

chać przez Poczdam, Nedlitz, Krampnitz, Klan
dok... Istndeje również krótsza droga przez 
Wannesee i Dahlen. Lecz uprzedzają mnie, że 
Rosjanie już odcięli tę drogę. Jest j,uż późno 
i ciemno. Na mvorze przenika mnie zimno. De
cyduje się jechać drogą okrężną. porczyw" pogłoski , iż nas stąd przeniosą do tyczny głowy pochylone ku ziemi, nie patrzą Przez sekundę stałem w dlugim, ciemnym 

~.heinsb~Ąu. a późnie· może dalej gdzieś w na nikogo.„ Wśród tych uciekających żołnie- korytanu. A wdęc czeka nas właśnie taka 
okolice Lubek1. V1l Lubece -- są moja żona : rzv iest sporo rannych. Mają prnwizory:::me śmierć ... To było zupełnie coś innego niż to. do Wszędzie dokoła pusto Na sz<>sie nikogo 
dziecko.„ Ale jakoś nie wierzę w to. abym opatrunki. Ucieka1ą wraz z kobietami l dzieć- czego wszyscy byliśmy przyzwyczajeni w nie ma. Fale uciekinierów spłynęły dalej na 
mógł . ich tak prędko zobaczyć... A czy zoba- mi„. :mniejszym lub większym stopniu w twardych zac;hód. Nie słycha<: rów:n.i~ż odgłosów walld. 
aię ich jeszcze w ogóle?.„ · Wzywa mnie znów do telefonu generał Det- ·Wctr·nn:kach flronw. Tam, na przednich liruiach, RUJ!Dy i -&tka. 
~<><Iz.i nowy rozkaz, Tym razem od Qe· lew-sen. Mem me'2/Włoczni& et-.•1); 11ie do 1!M· l>O 11>T<>s>IM-me~ C':łla61t.d!J ~. NDak 
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• w roc~n1cę Wiosny Lu.dów 
Rok. 1848 

Poniżej zamieszczamy pierwszy z cyklu artykuł, poświęcony Rocznicy Wio.sny nia. Rei.volucyjny zapał - nie uję':y w karby pus2czone w ruch, aby izolować pro-leta,ria1 od 

I. 
Rewo.1ucyjna prz.eszłoiść zapładnia teraźniej

szość. Jeżeli cywiłizacji spoaeczeństwa burżu
azyjnego XIX w. pmyświeoaly id.ee Wie1kiej 
Rewolucji Francuskiej, to pieir'W!izym zwiastu
nem narodzin nowej, i;ocjalistycznej cywi.J:z.a
cj!. o ilctórą 'T-O!ZpOC"Zlął walkę proletariat - by-
ła 'Właśnie rewolucja 1848 roku. · 

Nowe życie rodz.i &ię w mękach. Rok 1848 
zapoc~wał ciernistą i krwaiwą drogę sallllo
dziclnego ruohu robotniczego. Kla€a robo·tni
C"Zla już nier-a'Z przed tym ezła w pierwszych 
&ZeTegaclt wa:Iczący-ch o demokrację i wolność 
cz:łOIWie!ra. 

Wliadomo, że ;rzyboltnic:zia dz:ielDica Saiinit
AJl'toine w Paryżu była pzy;tril!ahem arystokra
tów a później i bu.r:żua.zji w okresie Wielkiej 
Rewolucji. Wia·domo, że :robotnicze sekcje 
Komuny pairyskdej były głównym opaa-ciem 
jadtobiin6'w w Ich wa.lee z Ż}'lrond)"6~ami. 

Wiadoin<> .również, że w rmvolucji 1830 r. 
w .Pa:ryżu l!"obotni<:y byli decydującą sHą, jak 
Viadomo, że czia.rtyści WTaz z Trade-Unionami 
w Ang1ii W}"Walczyli (mimo odniesionych ipo
r&ek) ipewną demoJoratyzację prawa wylxn"<ie
go i 10-goozinny dzień pracy. 

A te we W6"E)"S'tikioh ttyoh wailkach k.Jasa rn
botnicza. nie zrywa. jeszcze pępowiny. łączącej 
ją z ooo7A!fm demolkra<:ji burżuazyjnej. ,,Na 
tym w:ięc: 6'7JCZeb1u - pO'Wiadają Ma:rik-s li En
gels w ,.Mani-feście Komunistycznym" - pro
letariusze zwadcz.ają wrogów, swoich. wrogów 
- poro.stałości mona·rohii ab6o.!Ultnej, właści
cieli ziemskridl„." Ruch robotniczy je6>t wte
dy wysnnięt4 napr.zód czołówką demokratycz
nej ofeil5)"WY buri;\Jazji przeciwOCo - feudaliz
mowi. 

Prxełomowym dola mchu robotniczego na 
całym świecie okaza~ się 1848 rok, bo wtedy 
pTOleitariat p'Tóbowa.I samodzielnie stawiał swe 
pieriwsze ilcrok<i, przez waJ.kę docliodząc co 
świadomości is·wy-ch odrębnych cel&w. 

18.48 ROK W PARYŻU 

Ludów. jednolitej partii politycznej. Osamotnione bo- jego naturalnych sojuszrii,ków - chłopów 
hatel'\Sltwo · robotni·ków w dni czerwcowe, bez i warsbw średnich, sprowokować ponowne wy

na kolana przed robo•tniikiiem". Joak mówi Manks wspierającej dłoni chłopów i drobnomies7.-czań- s·tąpienie robotników, crsamotnić ich w walce 
- wszvscy Tojaliści ze strachu stali się !repu- stwa. i w potokach krwi zdusić oipór robotnił<:ów. 
bl ikan~mi. Siła Jfobotnhl<ów łączyła się z ich słabością. W czerwcu 1848 r. na prowo.ka.cyjną uchwa-

W lutym właśnie ukazał się „Manifest Ko- Doskonale wykorzystała to 1Yurżuaz1a dla łę rządu o irozwiązaniu Wa'l"S'lltatów Pracy (k.tó
muni.,,tyczny"' - pierwsza jaskółka socja.Jizmu swych celów. ' re zatrudniały tysiące bez:robotnych) , robotni
naukowego, 2wia.stu1ąca w4elką misję his-to- Rewolucyjnym frazc.sem, patetyczną dekla- cy odpowiedzieli wznoszeniem barY'kad, boiha
ryczną prolelaria·lu. Ale trzeba było jeszcze macją o powszechnym kochajmy się, burżua- Lerską walką na bary\ka.dach czerwcowej rewo
długk:h lat wailki, aiby idee „Manifes-tu" zaczę- zja maskowa~a swoje odstępstwo od rewolu- lucji. 
ly żyć w czynie. cji. Jej s~rac.h i płaszczenie &ię prz.ed proleta- Różnica mi·ędzy rewolucją 1utową '! czerw-

Wtedy w rewo,lucyjnej postawie robotni- rid!tem po dniach lutowych „nakhnął" ją do cową polegała na tym, że w lutym - jak mó· 
ków była naiwf\OŚĆ ludzi uczciwy-eh, bra'k pme- tvktyiki pod'51tępu. ,w.i Marks - „robotnicy zdobyll republikę bur
zorno.śd JudZ'i niiedoświadczonvch politycznie. Plotka d osz?eret.wo, prowokac)a i dema-~ i.uazy jn~- a podc.zas .~?i . czerwcowych wa/czy. 
Męstwo i odwaga - bez jasnego celu działa- gog1a, pudstęp 1 grozba - wszys~Ko to było /1 przeciwko burzuaz/J . 
~ ...... ~.._.. ......................... ~ ........................... ....,.. .............. .._... ................. ....,. ....... ...,.~.._... ...... ....................... ~ ..... ""llr .............. ~ ............. ...,.. ...... ~..,..,.. ....................... 

ff oina 1'tóra bgla 1'ata1'liz,ne1n 

grom · potwornych strat • 
I zniszczeń 

47 mUioniw ofiar - Szkody materialne na sumę 5 bilionów fr. szwajc. 
W czasopismach zagramicznydl ukazało się 

oatatnio sporo danych statystycznych, obrazu
jących bezprzykładne rozmiary zniszczenia, 
wywoła.nego na skutek drugiej wojny świ.a.to

wej. Aczko1wie'k dan~ te nie są je6zcz.e cał
kowi te doikła<lne, poZW1alają prrecież llślibrać 

pojęcia, czym była dla narodów świata kata
strofa, rozpętana przez faszyzm niemiecki. 

ZblISZCZENIA BIOLOGICZNE 
tj. str-aty w ludziach przedstawiają się, jak na
stępuje: 

Na polach bit.ew padło ogółem 3? miliony 
ludzi. Około 15 . m.ilion6w ludności cywjfaej 
zgi·nęlo podczas bombardowania. Około 30 mi
lionów odniosło rany lub zostalo kalekami. 21 
mi.lionów ludzi utraciło domy i mien.ie. 45 mi
lionów uległo klęsdcoon wysiedlenioa, ewakuacji 
lub i'Ilt€'1'1Ilowania. 

3 5 I at P r a CY d I a. szt u ki p o I ski e 1· spowodowa::R~;~ ~!:t~~~~jenme, bom-
ball'dowania, dewastację Hp., obliczane są prz~ 

Jub: leusz Teatru Polskiego w Warszaw e ~~~~:có1~~~was:;:a~:ir~~~h~umę 5
·
000 

ml-

Pned 35 laty, 28 styOZ111ioa 1909 roka1. Arnold p<>wski i Węgierko. Dekor.aitoorami Teatru by- Do końca 1944 roku zbur7ml0 w Europie 23 
Szyfmalll w=ął 6'tarnrua wśród społec:z.eń- li: Vl!Ln.oenty Drehik i Karod Frycz. Kierowni- miliony domów mieszJ;aJnych, oraz 14,5 mi/i-0-
stwa po•lskoiego o zebrai:i:e fundu52ÓW na h1J:lo- kii.em d7liaru muzycxnego b)1 Henryk ópi·eń- nów budynków przemysłowych, gmachów pu· 
wę Teaitru Polskiego w Waon;?;awie. 'V trzy skii. \V ciągu 35 lat li'51tnlienia w Teatrze Pe>l- blicznych, kościołów itd. Zniszczeniu uległo 
Jata później rozpoczęto mboty ziemne, a w skiim wystawiol!l.O 400 utwwów, 7;a.1równo z z:a.· 200 tysięcy lim liolei żelaznych, jeden midion 
kwietn1i'U nastąpiło poświęcenie kamienia wę- k!laSU liiteratu.ry klasycznej, jaik i współczes111ej. z górą wiaduktów, twneli, ln.06tów, portów 
gieLnego. vV reko.rdowym ~e. w ciągu me- Od1ilO'llając okires okupaicji, Te.aitr Potlekd dał i dworców kolejowych. Największe s,!Jraty po
całego roku, 19 61tyictmi.a 1913 roikJu, Teatr Pol· 11.165 przedstawti.eń, wez1'15•bkJich na wysokam niósł Związek Radziecki: w tym krajn z.burz.o.. 
silc,i r01Zp-0czą.l swoją działailinoiść wystawieniem poziomie, stanowi<!C~h chlubę naszego życia no 1.710 miast i olkoło 70 tysięcy wsi - ogó-

~W()l!ucja wybudhła w lutym 1848 r. w Pa- • .I•rydio1na" w reżyseriti Szyfmana, k1óry poiwo- teatralnego. Iem 6 milionów budynków. Suma tvch ~at 
ryżu. Poczyna.jąc od słynnego :z..dołl~ia Basty- lany 7JO!Sltał na stanowlisik.o d}'lrekiti<:><ra Teatru. Po 35 latadl niewielkie tY'lko garr-stka pira- ocenia111a jest na 128 miliardów dolarów. 
1ii 14 -lipca 1789 c. przoo Jud Pary!'la, Fra:1cja Od pierwszej chwil·i swego ir:;tnlielllia poszedł oownlików z tych, kitónzy uczestniczyli w pier- W~zystkie ·te cyfry, wz.ięte raz-em czy po
.raz po raa; o<lmładzała staruSLkę h~torię za- Teaitir Po1Jski po Jin.ii najbairdziej artystycznej wsrzym sewrue Teaitru PolsikJiego, czynna j&.>t szczególnie, wstrząsają, przerażają, budzą gro-
61Jr.zy1dem CO'MZ to n~wyc~ rewo~uq1: 1739.„ twó0C2J0śai, sbip~ając wokół siebie natzm'81ko- j~ w chwili obocne;j. Są nimi: Arnold zę I zdumienie. W tym chaosie kirwawego "l.:ll.i· 
183?„. 1848 r~. ogn:&tyum zgłos,•<a:~ ~tały mHSZ)"Ch akt<„rów sceny pcjsikiej. Szyfm!llil., Seweryna Brol!lli&Zówna, Maria Dulę- szcz.enia bogaciły &ię 'i tuczyły jedynie grup~i 
.oorp1sane "". ~Ie}ao_h ~J.1.e tyJik-0 F·renCJI, al.e 1 cia-• Na przestrzeni la.t pilZ€\SIU'Ilęloi się tam ak1o- ba i. Aleksander Zelwerowicz z zespolu p,rty- „han,dlarzy śmierci" w krajach kapitalistycz
leJ aud?lkOSOL J~:z-eli w X!X w. FranCJa wy- rzy te·j miiairY co: Plrrzybyl!ko-P<:XOOckia, Wysoc- st}~ ona:z W. Maitei!1ko, Fr. Płochod.7lki, E. I nych. 
przedzała Europę, to Parya: wyprxedz.ał Fran- JQa, Bryd'llińsikJi, J&acz, Zelwerowicz, Salski, Radomski i St. RomańC!IJUk z teclin:ioznego ze- Oni to i d?.'is~aj myślą o tym, ay nie w.arto 
cję. Leszczyńs:ki, Węgrzym, Frenki.eol, Jun06re-Stę- ~połu. byłoby zacząć - na nowo. B. D. 

We F.rancji przed 1848 r., za c-z,asów ,,króla- 11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-nn-ffn-1111-11 
oomua",1 Filipa Ordeań&k;iego, na nieczystych 
afera.ob bank01Wych i machinacjach spek:ru.lanc
kich tuczyly si~ jedne footuny, pękały dnne. 
„Wówczas - jak powiada Ma!Ilks - ludzie 
w-zbo9acili się nie dlateqo, że rorzw.ijała się 

produkcja., ade przez sprytne przywłaszcz·mie 
eu<Iziego bogactwa". Był to okres panowania 
finan&0wej burżuazji. W opozyic.ji do rząJu 

stafy nie ~yilk-0 najbardziiej poniżone, wyzy5t.\:.i· 

.Laska pańska na pstrym koniu jeździ ... 

Krótko trwała kariera „bizońskiego" dygnitarza 
Charakterystyczny przyczynek do anglosaskich met.od w Zachodnich Niemczech 

wane waas-t.wy 61p'Ol.ec7Jeń&1'wa, ale i drobno- Pisaliśmy kiJka dni temu o mianowaniu dra torów, naraził się im bowiem przemówieniem, no naszym eksport€'1Il, jak i dolarami, urabia· 
mdesz<:7Ja.ńMJwo, i c'.hlopi, i na•wet warstwy śred- Johann~a Semmlera na stanowisko przewod- wygl-06zonym na zjeździe gospodacrczym w Er- nymi przez naszych rooofllików". 
niej, przemysłowej 'buri:uazji. „Myśmy obalili nk:zącego Rady GoS!poda.rczej Bizonti, pooa- langen, gdtie wypowiedział parę słów prawdy Te twierdzeni.a nie przy;pa.dły, oczywikie, 
jarnmo tyranów rodowej a.rys1okracji, żeby się jąc przy tym 62ereg„ szczegółów z hitlerowsko- w sprawie p<>li.tyki żywnościowej władz oku- do gustu anglosa1&kim szefom oktupacyjnym. 
stać ofiarami jarzma ar~rok•racji finan:;•Jwej" bankierskiej przeszłości tego pana. Tą ,,ka- pacyjnych. Zdymisjonowali więc czymprędrej Semmlera, 
- pisał Colonne, autor popularnej broszury. rierą·· - jak się :z.daje ..:... Semmler zySkał so- Stwierdzając, że na.ró<l niemiecki ba.rdz<1 zaś korespondent agencji Reutera w zwią"Zlku 

W odpowiedzi na żądanie refomny nybor- bie właściwie względy amerykańskich wł&dz drogo płaci za impo•rt żywności amerykańSJkiej, z tym ?tao.piniowa!: „Konieczność intoerwencji 
~j (wyisodci cen211M1 ma.jątkowy pozb ·twiał okupacyjnych, - aJe, że „łai;!ka pańslka na Semmler wyraził się: „Oczeikuje się od na1S, że szefów alianckich w spra'W·ie tej dymisji nie 
więk-srość 6'połeczeństwa francuskiego uid-ziału pstrym kK:Jniu jeździ", więc nie długo pełnił będziemy się roa:plywać w podziękowaniach, stawia bynajmniej administracji frankfUTc.kieJ 
w wyborach), minist~ Gui-rot odpowie:hiał bizQń6iki dygnitarz swój wysoki uTZąd. wieliki czas Jednak, by poHty-cy niemieccy prze- w dobrym świetle". 
cynicznie: „W:zibogacajcie się panowie, będzie- W s,posób szybki i bezaipelacyjny Semmle·r sita.li mówić „dziękuję" za tzw. dodatkowe do- Dymisja Semmlera wywołała żywą reakcjf< 
de mie<li praiwo wybierać". atrzymał dymisję z rąk anglo-sasikich pr-O'tek- staiwy żywnoś-ci. Płacimy za nią drogo, zarow- w stronnictwie „chr.ześcijańsiko • demokraltycz-

To jak ogień rzucony do prochowni spowo- ~~- nym"' (C.D.U.). do którego Semmler należy. Ko-

dowało wybuch irewolucji. Na barykadach re- s k I k• h t t ' ZSRR mitet Wykonawczy tej partii powz.iął miano-
wolucji łutoiwej w Paryżu walczyli przeważnie u cesy po s IC ar ys ow w wicie następującą uchwałę: „Trudno pontyś-
iro.lxrtnicy, lud Paryża. Z owoców zwycięstwa leć, aby tego rodzaju metody mogły prcy-czy· 
skorzystała pr.zewa~nie bur-Luazja. Prz.edstawi- . nić się do pozyskania ludności Bizonii dla peł-
ciele TO'batni!ków w Rządzie Tymcresowym ~ I t · • · t Od nej poświęceni.a W5półpracy w rama.eh planu 
A:lbert .i Blanc nie 7l!Ilienili bu.rtua.zyjnego obli- Z wielkim uznaniem pisze prasa S..>· UZJazmem 1 ogmem wewnę rznym. " Marshalla. Zdymi.sjonowanie dyrekto!I"a Rady 
cza rządu. wiecka o koncertach, jakie ostatnio da!i pierwszych taktów wstępnych, pisze krytyk Gospodarc-zej zostało prreprowadzone w taki 

Prawdzi.wy dramalt rewoducyjny rozegrał w Moskwie Grzegorz Fitelberg i Eugenia radziecki ,dyrygent owładnął niepodzielnie sposób, że RadZ'ie nie dano P'lWet możno·śd 
się dO'piero po zwycięstwie w lutym. Umińska. Fitelb~rga_ ~kreślają_ kr~~cy, j~- uwagą słuchaczy." Umińska, zdaniem kry- wyrażenia swego zdania. Procedma t<i ws.ka-

Robotnicy byli panami sytuacji. Wtedy zr<J· ko arty~tę o w1elk1eJ, wy~az1steJ mdywi- tyków, jest najwybitniejszą skrzypaczką zuje, że wszystko oo mówiono o wolności i de

dzi __ 1_a_s_i~ę~p~i-e.śn.· :~,X-d_e~j~m-!k_a~p-e-~-~-~p-m_e_d_~_p_k_ą_._d_u_a_~_o_s_c_1_. _k_t_6_ry_p_o_p_r_o_w_a_a_~_ł_k_o_n_oo_rt __ z_e_n_-~~i~u~~~~~~~i~~~.~es~~~ę~M~~~~ 

Odczyty - wystawy • pr.emiery 
Po t.rwającej obecnie wysitawie plastyków I W wyniku konkursu na powieść dla dzieci. 

łód7lkich, w nadohodzącą niedzielę w Miej- oglos.ronego przez „Na$:ą Ksiięgarn~ę" w Wa·r· 
skiej GaJerii S7Jbuki w parku Sienkiiewic:zia na- SUI/Wie, wyróżniona zoota.la książka z życia 
stą,pi o•bw•aircie wys.taiwy prac profesora A!ka- A~wra Gmttgera pod tyitsułem „Doibry geniusz" 
demu Wa!"S'Zawskiej, Jana Cybisa. Wy61tarwa pióra liter11~a łód1Jkie9<J, Ludwlkoa Swieżaw
obeju:n.i.e 6"ZeT'e'!J prac, wy!konanych o,Jejem Sikiego. 
i alk'Waxełą. Nasitępną będ'Lie wystawa, na * 
k,tórą zł'!'Żą się prace Związku PlaS>ty;kow Wy- Ws'ZystJkie te<i'try łódzkie przygo•towują <>ię 
braeia, po niej przyjedzie do Miejskiej Gatlerid w tej obwili do nowycii p·remlecr. Donosiliśmy 
S.'Mwki cit?Mąca się ogromnym powod-reniem już co wystawiać będą w najbliż6zycli dniacl! 
w Krakowie Wy'.llt11wa Szituk4 Ludowej. Wresz- teabry Wois.Jca Polskiego, TUR i Kamera~ny. 
cie zobaczymy w Miejskiej Gale:-U Szll'.rki po- Również „Syrena·· J „Osa" wystąpią niedł1190 
kaz artystyozneg-0 wnęt'T"Za. 17. nowym programem. W „Syrenie" w k'Jn.:u lu· 

* tego lub na począiliku mairca zobaczymy kome-
WzOO"em ciesflącycb się Z65~użonym powo- 1 dię Gozdaiwy i Stępnia „Ambasador" w wy!ko

dzeniem wieczorów Hterackich. jEszcze w 1ym naniu calego zespołu . W „Osie" to lUJtego 
miesiąou zalnic.joiwane zo-staną odczyity z dzie- O·dbędzie się premiera nowej rewii pt. .. Coś się 
d7liny malair6twa. Odczyty te. wygłaszane zaczyna", na czele z Dymszą, który wystąpi 
prze<ż WY'hilnych artystów-plasty;l1ów, TO'DJJOCZ· w no.wych skeczach i piosenikaclt. Współ· 

ni@ wyk.lad p.rof<?so>ra 'Ą1egnera w Miejs,kiej udzia.ł w rewii weźmie popularna o,,~-:_~"' .tra 

Ga·lerii Sztuki w pamku Sienkiewi.r-- ~-ci Łopatowskich. 

wypadku". 
telnością. Na indywidualność znakomitej Wprawdzie chadecy niemieccy nie zbyt są 
skrzypaczki składa się głęboka muzyk~!- uprawnieni d-0 wyirokow11nia w eprawacli 
ność, wysoka kultura, doskonała technika „wolności i demoka'acji", tym razem jednak 
i całkowite panowanie nad stylem. wyjątkowo trreba im przyznać rację Dymi-

Ogromny sukces naszych muzyków we- sja Semanlera, jej przyczyny i je,j echa rzuca-
ją wiele charakterystycznego św~atła na me

dług opinii czasopism radzieckich, jest dal- tody po.Jityczne, st05owane prze2 Anglosasów 
szym dowodem wzmocnienia przyjaci~l- w Niemczech Zachodnioh. Isto~ą tyoh metod 
skicb stosunków między bratnimi naroda- jest bruta;lność i egoizm, be7JWZ9lędność i cy· 
mi Z.S.R.R. i Polski. nizm. B. D. 
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'»O TRW Al. y POKOJ" N 5 
O DEMOKRACJĘ LUDOWĄ" r 
w Języku rosyjskim i francuskim - ju:i do nabycia w cenie zł. 10 we wszystkich Od
działach Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej „PRASA" i w Oddziałach „CZYTEI,... 
"'!TKA" Skład główny w Warszawie w Wyd-ma.Je Ko.tpoirtażu RSW „Prasa" przy ul. 

Smolnej 12. - Tel. 871-80 733b 
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Fabryka „ • 
wzor nowoczesneJ techniki W Związkach ____________ ..., ______ __ 

lkie przemiany w PZPB Nr 21 Zawodowvch 
ZEBRANIE 

Zarząd Zw. Zaw. Prac. Sam. Tery! l Użyt. 

Publ. w Polsce - Oddział I w Łodzi zawia· 
widentek. damia, że 1ebrande pracowników Wydziału Niejednego musi.alo 'la'5/l:anowić, •Uclnego I 

o PZPB Nr 21 cicho jest ostatnio, ja~<by n1a
kiem za~ial. Nie ma o n'.·ch wznnianki ani 

W :tablicy zwycięzców, ani w lisite.ch iag~odzo- łf~i~łli~l~ł~~ 
nych prw<lowników pracy, a tylko w kr'lwce J ·~ 
świetli<:oiwej., pojawia się co tydzień kró:"ka I 
no-tatka: dz.is w PZPB Nr 21 wykład til.k.i, 

Takie to „cuda" sz)l1kują „;ę po - cichu Oświaty Ódbędzie s;~ w dniu 8 lutego br, o 
w PZPB Nr 21. Choć fabryika je.st w tej chwili 
rozo.rana (z2rwano narwet s•tare podłogi, a na godz. 10-tej w lokalu związkowym, przy ul. 
jej miejsce wkła<la.e są płyty i1.U1lacyjne, co Wóiczańskiej Nr ~. 

• talki.„ • 
- Kiepsko im widać idzie po pożarze -1 

myśli sobi-e człowi-ek mimowo.Ii. A tync7a
lem pozo·ry m)l1lą. CZPWł. poisianow· i ł uczy i:.: 
z tych zakładów fabrykę - wzorową. 

Ror.mawlamy ze ,,sztabem" fa.brycznvm, kió
ry przygotowuje teraz ·wielkie przemi·any. 

NA NOWEJ BAZIE TECHNICZN2J 
- Na nowej baz.ie teclmicznej -· tłumaczy 

ml ~nż. ob. Hejman - O&iągniemy og -omne 
%Więk,zenie wydajności pracy z równ.•'.:'7.f'5-
nym zredukowaniem W)l1S!łku fizycznEqo p· a· 
cownioka. Praca będzie przerzucona z lu•l .:i Ilfl 

:..GJoga 

to „w zimie n:e ziębi, a latem nie grzeje"), je<l- , 
na.k w drugiej ;pokiiwie bieżącego roku pój- UWAGAI EMERYCI ZARZĄDU MIEJSKIEGO 
dzie już ona pełną pa•rą. a przędL'alnia ruszy 
nawet jes7.cze wcześniej. Na raz.ie pracują tv·I-

" ko brygady remnnto•we i montażowe, B w ł>iu· 
racb „dorpina się na osta!.ni guziik" wielkie 
plany. A jaiko, że niezadługo f"lbryka st~r ie 
się i wzorem, i szkołq,.więc 120-osobowa z<1ło
ga już teraz :zaczęła nau«ę. Wprawdzle ;e· 
1'.ZC:r.e nie tę najwaii:niejoszą, te<:hnkzną, ale 7a 
to równie ważną - naukę hi~lorii Pol•kl. 
Toi\v. prof. Weycllert-Szymano·wsika pot.rama 

Zarząd Sekcji Emerytów przy Zw. Zaw. 
Prac. Sam. Teryt. i Użyt. Pub!. - Oddział I 
w l' ... od.z;i zawiadamia, że talony na węgiel bę. 

tlą wydawane w dniach 9, 10 i 11-go lutego · 
br. w godz. od 10 do 12-tej, w lokalu iwiąz. 
kowym, przy ul. Wólczańskiej Nr 5. 

Kfo pierwsz:y? 
rhowcnmi - mówi tow. Orc:zy:koiwf-ki - o tak- Z:i!Jalić do niej przędzalnilków, tkaczki, prn- 3 lutego we współzawodnictwie m!ędzyfa-
;!c hzdźmi o wysokim poziomie moralnym; my cowników. aidministracji i dyrekitorów. brycznym w przemyśle bawełnianym najle-

v~ .z.e-1ny p1e.;wszą a ry ·ą, ' cora z i w1 u1e PZPB Nr 21 SWĄ NOWĄ DROGĘ ŻYCIA. psze re2:ultaty uzyskały PZPB Nr 16 (123,8 

maszyny. 

J~il:.ież będą te nowe urządzenia? Wylic;:y
my tylko najwain!ejs~e. bo ii te wy&ta10.1, by 
przekonać si ę, że w PZPB Nr 21 szykuje 6:q 
prl'lwdzi· va rf!'.ro/ucja technic?.na. A w'~c: 
1) specjalne przyrządy pozwolą utrzyl)yw 1ć r.a 
sc!ach zaw~ze lę sarnę temperaturę i or<Jc~11t 
wilgoci, zapewniając równocześnie stały cto
płyvr świeżego powietrza. Jakie to ma 'Zl a
czenie nie tylko dla zdrowia robo. ni1ka, a!e 
i dla ułatwieni-a pracy, wiedzą dobrze -.vs.~y.;.cy 
tkac~e i prządki.. 2) Tryskacze przeciw·ooża· 
rowe za•pewnią robotnikom be11pi~eństwo 

pracy i, o·czywiśde, uchronią fabrykę od :elęs.k 
poearowych J da<lzą poważną o<5Zczędność na 
&lk:ladokwh aise<k1uracyjnydL 3) Wszystkie J1ros
na będq automatyczne (będzie ich ra2em ':?.5'l). 
4) Prząśnice zostaną zaopatrzone w ap'lnty 
pneumatyczne, wsyisające urwaną nitkę, co 
ogromnie uła.twl pr.acę jp.rzą<le<k. 5. Tak samo 
pneumatycznie będzie się odbywa·ło czyszcze
nie zgrzeblarek. 6) Maszyny będą miaJy na
pęd indywidua/ny. Zwiększy to ogromnie be7.
pieC'zeństwo 'Pracy i uła:twi ją, daJąc robo.tni
kowi swobodę ruchów, nie mówiąc już o. USolt

nięciu clo\y{)hc1.a'!owej zmory rwących się 
i rozciągających bez przerwy pasów. 7) Tz.w. 
konwejer i dźwigi mechaniczne uiwo·lnią pra· 
cownioków od dźw'igani·a wiel·kkh cięża~ów, 
będą przenosiły wały o.snorwowe i na:saidzały 
je na korosna. 8) Wzmocnione CMŚwietlenie rów· 
nież przyczyni się do usiprawnienia i uł<i'twie
nia pracy i zmniejsz.enia ilości odpad1ków. 

'- " • · f b k k'' 1·k 'd Pod dobrym zna.kie-m ZACZYNAJĄ WIĘC I 
straż przcmy,slowq, a prr..gnęl!byśmy, by 
w priys.zloki móc się o·beiść również bez re- H. W. proc.). Drugie miejsce zajęły PZPB Nr 4. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Oświeilenie lll'liasta sprawa palQcą 

łlajpier 'per ferie - potem śródm.ieście 
Dlaczego l.ódź ton.ie w ciemnościach ·? 

„Dis.czego Łódż tonie w ciemnościach?" -
t0 pytanie. zadają sobie cod'Zleń mieszkańcy 
śródmieścja i brnący w biocie mieszkańcy pe
qrf~i. Ze.by uzy61kać na to pytame od'Po
wie-dź, poró~vnajmy najpierw dlość lamp elek
trycznych i gazorwych przed wo.jną 'a w chwilł 
obecnej. 

Obocnie jest włączonych 5062 laJtnp elektrycz-, nych do Łodzi ulic są oświetlone. 
nych, z .k.tórych paili 51ię tylko 30 procent, reś Zarząd Miejski stanął więc vrobec podwóJ
ga:zowych lamp posiada.my tyliko 21 (o-świetio- nego z.a.dania: jednym byfo uzupełnienie Jslnht
na nimi jest ulica Rzgowska). Wszystikie więc jqcych instalacji w śródmieściu, drug.tm -
ulice w śródmieściu, k>tóre miały pTzed wojną oświetlenie peryferii. Na zasadzie ZB.JWartej 
oświetlenie gazowe, dziś toną w ciemnościach. z miastem umowy, elek.trownia zobowląmiła !Slię 
POl\Vojenne roZ1Szerzenie granic W.ieJ:k:iej Łodzi ośwoietJał corocznie 5 km ulic kablami pod· 
spotęgO<Wało jes1JC.Ze bo.Jąe2.ki oświetleniowe ziemnymi i do 15 ikm Giecią napowietrznit. 

REORGANIZACJA PRODUKCJI 
Z samego wyliczenia tych zmi.an technicz

nyah wynika jasno, że kompletnej reorganiza· 
cji ulegną również i wszystkie procesy proc1'1k
cy jne, że można rzeczywiście osiągnąć zwięk:
i;.zoną wydajność pracy, oszczędzając ~ówno
CMśnie siły roibo'tniika. Największa jednalk 
rewoh1cja z.ajdz.ie na oddzia1lach przygot<i1waw
czych. 

Proces technologiczny Uolf"gnie g•w<>ołtowne· 
mu skróceniu, cyikl produkc'ji będ7Je ogromnie 
przyśpieszony, a fo przez ominięcie niektórych 
etapów pośrednk.h. Skrót zacznie się już wła
ściwie od &UTowca.: firma ui.stosuje nieco droż
&ZCJ., lecz zato równiejszą mieszankę bawełny, 
.a. to uJ,1,twi z i!colei skrócenie dalszych etapów 
pneróbki. O<l razu z trzepaków wyjdzie po
kldd cieńszy, z kolei bardziej udoskonalony 
produkt zejdzie ze zgrzeblarek, a dopiero od 
odciąga.rek zacznie się 5'krót w znaczeniu do
slo~v aym: po przej.ściu przez dwie „ciągarki" 
- zamiast dotychczasowych trzech i po 
przejściu prze'Z jedną tylko wrzeciennicę gru· 
bą, niedoprzęd pójdzie od razu na obrączniaki. 

Oczywiści"! nasuwa się tu pytanie, czy na 
gJwócie tym nie ucierpi jakość przędzy? 

- Jc<lyną wątpliwość - tlumoc:zy inż. Hej
ruan - mogłaby być co do jej „równości", to 
s i ę jednai.1< rekom.pens;uje, gdyż pnez ominięcie 
kilku ct_arpów przeróbki przędza bądzie mniej 
„zmęczona", więc mocniejsza i bardziej ela
styczna. Wypróbowała już zre-;11tą ten syis.tem 
rirzeróbki B'el.awa - widziaJ!em go•tową już 
tkaninę - je6t wcale nierła. Te rzeczy są 
zresztą w stanie począ~kowym i będą się staJe 
udosikonalać. 

Urzeczyw i.stnienie tych ws-zystkich „cudów" 
zac1yna ' ą PZPB N< 21 od zalożenia szkólki. 
To n ie ża.rt. 

NOWI LUDZIE 
- Pionierami nowego svslem11 pracv -

mówi dy rektor naczelny. tow. Orczykows.'<J -
mu5zą być nowi ludzie; doświadczenie - to 
w ielka rzecz, ale idzie ono przecież równole
gle z rutyną i przyzwyczajeniem do eta.rege 
i;;ys<temu prncy, a to utrudnia przewekslowanie 
się na nowe toTy. 

W najbliższycb więc dniach zacznie &ię 
szkolenie nowych rr.u1str6w, zwernowanych 
spośród abso0lwentów sz'kół przemysłr.wych, 
niezarllugo też zacznie się 6'Zkolenie nowych 
tkachk. Maszyny przę<l7.alnicze o·bsługiwać 
będą stare prządki, bo na tym odcinku zmiany 
techniczne będą S'tosunkowo najmniejsze. 
Przi;d pr.?:ystąp'eni·em do nauki i pracy kandyda· 
d na pionierów przej<!~ badanie lekarskie i eg
umin psycho~eclmicrny, gdyż tylko wit.edy, I 
QLiy stan fizyczny ł umyisłowy pozwoli młode
mu C'złoiwiekowl na wyikonywania danego Z<!· 

wodu. będzie on w przys:ztotci w/a.5ciwym 
człowiekiem na właściwym miejscu. Pionie
rzy będą musieli również mieć uko11czoną 
7-klasową szkolę po·wszedmą. 

- li.asi pracownicy muszq być ~ #il· 

naszego miasta. TYo1ko nieliczne z przyłączo- Jednak w obecnej chwi.t.i za[edowie na 15 
·----~-------------------------------------_,___ km, zamiast na 50 km zalnstailowano nowe 

~rr~~ifl Rolllirn winólniKami ~i;s;:f~~iL~;;.E~~~ 
6500 zainstalowanych lamp eleiktrycznych 

i 2200 gaz.owych oświet-lało nasze miasto. 

~· ł h d · - sun'ku do 51t<mu przedwojennego. Tu mamy 
przeS ępStW SWJC Z18CI pieI1W6zy powód, dlaczego Łódź tonie w ciem· 

Zja<w.is.ko przes•tępczości wśród nieiletnich !likach. Część przestępSltw rrostała im um<Jr.zo- nościach. 
ciągle jeszcze nie sC'hodz.i z wokandy sądo;wcj. na na mocy amnesiti.i, ponie<W'dŻ popełmili je Drugim ,powodem jesit katastJ<ofalny brak 
Nje zawsze jednak winę ponosozą wylączn:e w rnku 1946. Za poa:o61taiłe przestępsbwa od- żarówek, :kitóry<cih dla samych instyitucji miej· 
dzieci, które zesrly na złą drogę. W wieoln ,powiada.li w dniu warorajsozy<m. Przyzn lli się skich i oświetlenia publicznego portrzeba 100 
wyipaodk.aclt odp.owi·edzialni są równie!i: rodzi· oni całkowicie do winy. Poz.a tym przewód t)l1Sięcy, a dotyohc:z.as miasto otrzymało ich tyil· 
ce, którzy nie tylko nie &ta.rają si~ przez d.i- wykaz.al, źe k<radz.ieże po.pełnione przez 0hbp- ko 30 tysięcy. 
bry przVJkład, pel'Swazję czy umiejętne stoso· ców, dawały im duże „docho<ly". Raz na przy- Trz.ed powód ciemności bkwi w'kaTygoo· 
wanie kary wychO<Wać dzieci na uaz.ci wych ktad. Staniszewski Henryk z kasy Srpółdz1<>.Jni nym ' zachowaniu się różny<-h nieodpowiednich 
obywate·li, ale jeszcze pomagają im w p'>peł· Ko1ejO<Wej slcradl 32 tysiące u. Pienię'.luni jednostek. Dla przykładu podamy tu tylko 
nianiu p!"Ze61tępstw i to.lerują je. chłopcy dzielili się z rodzicami. Stanisław Sta· wypadek w p1L1'1ku Staszica, gdzie podczas jed· 

Dowodem tego była wczoraj~a s'Prawa niszewoSik.i prąjmował od &Wego syna kiloka- nej nocy stłuczono 17 kloszy z żairówkami. 
w Okręgowym Są~dzie Karnym. Na lawie krotnie po kilka tysięcy 7Jłootych. wiedząc do- Tru<lno się dziwić, że nie pręd'lto zajaśnieje 
oska.r7.onych zna•laz~ się dwóc'.h Chłopców - borze, z ja.kiego źródła pieniądoze pochodzą. teraz światło w tym ipairku. 
HenrJnk S.tani.s.zewskJ, !art 15, i Antoni Zygmun- Sąd ska'Zał Henryik.a. S·tanis-zeiwsk<iego i An- Zły stan ośiw.ietlenia pOiprawi się rprzez na· 
tO<Wicz, lat 16, o-raz He.lena Tadeusik - pa· toniego Zygmuntowicza na umies.zoCZeni·e w Za- leżyte Z·aopatrzenie elektrowni w ża'fó'Wlki, 
serk'a, Sbani<.ioław Staniszewski - ojciec H!!n- k'ladzie PQłirawczym, Helenę Tadeusi'k za kup- przez intensywne doiprowadzanie insbailacjl do 
ryka, i Edward Wiaderkieiwicz, o·jciec 12-iet- no '.Zlegai<ka pochodzącego z krad'llieży - ri.a st.anu używailności i przez p-05renowanie doblfa 
niego C'hło,pca, którego spraiwa z~ względu na 10 tysięcy 'Złotych grzywny z umianą na 10 publicznego ze strony wszy&bkich obywaite!i. 
jego wie•k 'losta1ła umorzona. dni ares?Jtu, a Edwarda Wiade.rkieiwicza i Sta- Troską Zarządu Miejsikdego jest w tej cliwili 

Zygmuntowicz i Stani.sa.ews.J<-i dokonali w su- nislawa St.ani5rewskiego - po pól rok:u w1ę- oświeblenie nie śródmieścia, ale ulic na pe~ 
mie 22 kradzieże w i;.klepach s;:>oźywczy.ch, \zienia każdC9"0- feriach, przede wszystkim tych, które nie tył· 
spółdzielniach i sklepach PCH, or<12 w pryw'l.t- Ro11prawie przewodniczył sędzia Swinarski, ko nie mają świat/a, ale nle posiadają bruków. 
nych mi-eS'Z'kaniach w Zgieirru, Łod:lli i Łagiew- OSika·rżał prokurat0<r Jank01Wsk.i. W pierwszym więc rzędzie oświetlone zostaną 

Chojny. Po nich przyjdzie kolej na dzielnicę, 
polożonq między ulicami Milionową a Napiór· 
kowskie(TO ,oraz między Stocką a Kilińskiego. 

W PZPB Nr 1 wśród tkaczek pracu
jących na 6 krosna najlepsze rezultaty 
osiągn«:ły: Helena Rybak (170,9 proc.), 
Józefa Seweryniak (170 proc.) l Floren
tyna Wlerszeń (151,7 proc.). Stefan Pał 
czyfisld u7yskał 178,9 proc. 

We współzawodnictwie zespołowym 
wyprzedził Zygmunt Stolarz (112,6 proc.) 
Stefana Stolarza (110,9 proc.) 

\'V PZPB Nr 2 w przędza.tni na 4 stro 
nach wyró:i:niły się: Apolonia Słnocha 
(142,9 proc.), Helena Wieszczycka (141,8 
proc.), Olejniczak Bronisława (140,5 
proc.) i Mucha .Tanina (139,4 proc.). W 
tlcalni na „sześciu" krosnach osiągnął: 
Ciuła Bronisław (168,9 proc.), Dalsze 
miejsca. zajęły: Marczykowska Józefa 
(163,2 proc.), Morawska Irena (159,6 
proc.) i Jm;zczak Janina (158 proc.), a 
na „czwórkach": Płachta Helena (182,7 
proc.) Imperowicz Krystyna (159,5 proc.) 
i Baraniak Kazimierz (154 proc.). 

W PZPB Nr 3 w przędzalni na czo
ło wysunęły się: Janina Lebelt (177,6 
proc.), .Janina Nowak (177,6 proc.) i An· 
tonina. .1\'ioclklewicz (175 proc.), a w tkal
ni: Zofia. Konwerska (4 krosna - 1'79 
proc.) I Sabina Kosaklewicz (6 krosien 
- 154 proc.). 

Mistrz C7łapliiski (H0,9 proc.) wy
;lrzedził we współzawodnictwie zespo
łowym Tomczaka (139,1 proc.) a salo
wy l\'lamrot (124 proc.) wyprzedził Sze
lesta (112,2 proc.). 

W PZPB Nr ł ' na 16 krosnach (auto-
• 

maty )pierwsze miejsca zajęły: Helena 
Strzelczyk (166 proc.) i Helena Rozpara 
(170 proc.). 

W PZPB Nr 5 w przędzalni na 4 
~tronach wyr.óżnlły się: Janina Góral
ska. (178 proc.) i Stanisława Krawczyk 
(182 proc.), a na 3 stronach: Weronika 
Langner (181 proc.) I Maria Roje,vska 
(180 proc.). 

'IV tkalni na „czwórkach" uzyskały: 
Janiak Maria (176 proc.) Frączkowska 
Jadwiga (1'73,6 proc.), Milczarek Wła
dysława (171,7 proc.), Wójcik Francisz
ka (170,'7 proc.), Lewandowska Helena 
(170,1 proc.) i Florczyk Magdalena 
(168,8 proc.). 

\V PZPB Nr 6 wśród prządek wyróż· 
nity się: Ja.skuła J. (151,9 proc.), Łusz
czyńska Janina (149,5 proc.) Olejniczak 
Genowefa (750 wrz. - 147,2 proc.) i Szy
dłowska Stan. ('750 wrze. - 143,4 proc.), 
w tkalni na „szóstkach" uzyskała plcnv 
sze mle.isce Feliksa Marciniec (161.2 
proc.). Drugie miejsce zajął Stefan Dy
bała (160 proc.). 

W PZPB Nr 1 w tkalni („czwórki'') 
czołowe miejsca. zdobyły: lł,clena Bllsk11 
(181,6 proc.}, oraz Helena Kopacz (170,l 
proc.). a w przędzalni Anna Wiewiór!.' 
079,6 proc.) f Apolonia Stanisławska 

(168,8 proc.). 
W PZPB Nr 17 w tkalni (4 krosna) 

odznaczyła się: Studzienna Feliksa (155 
proc.) e w przędzalnJ (594 wrz.) Oflcz 
Józefa (164,6 proc.). 

•••••••••••••••••••••••••••••• 
Od 200 lat nie było 
w Polsce takiej zimy 

średnia temperatura na \Yiosennym „ 
poziomie 

li;.tnieją wszellde da110 po temu, aoby przy
puszczać, że luty t-ego-roczny nie będ11ie różnić 
się od grudnia, k·tórego przeciętna tempere· 
tura wynosiła plus 0,9 stopni i od stycznia 
o śre<lniej temperaiturze plus 1 stopień. 

Już od 18-go. wieku iprzeprowa.<lza się u nas 
badania nad średniq temperoaturq każdego 
miesiąca. Najcieplejszą 11imą w Polsce, we· 
dług tych etairycih mpieków, notował rok 1748, 
kiedy to w styczniu tempera.tura wynosiła oiko· 
ło 15 sto'Pni Celzi.usza. W trzy~eści lait póź· 
niej, zimą 1788 roku, znów zawitała zima wy· 
ją1lkowo pogo<lna, o śre<lnlej temperaturze 
w styczniu plus 1,2 stopn·i C, w grudniu plus 
0,9 stopni. Luty był wte<ly zimniejszy (aile 
nie zimny) o średniej tempeTaturze minus 0,5 
sto.pni.a C. 

Teraz więc wszy6itlco zależy od lutego, któ· 
ry jeżeli t11trzy;ma się przy dotychczasowej po
godzie, to możemy sobie powiedzieć, że od bJJ. 
sko 200 lat obserwowanych naukowo Polska 
.ta/;;iej zimy nie miała. 

O jednym tylko należy pamiętać. Wiosen· 
na temperatura, jaka tE"f"\Z pam1i„ od szArregu 
tygodni. oprócz dodatnich, posiada i swe uje· 
mne strony. Jej opady i kaopryśne zmiany są 
ó wiele niebezpieczniejsze dla z<lrowia. niż su
chy, nawet silny mróz. Nie rozstawajmy Siię 
więc zbyt pochopnie 'Z okryciami zimowymi. 

ws,6łzawodnictwo w arzemyśle 
jedwabniczym 

W PZPJG Nr 8 (d. Buhle) w6ród tkaczek 
obsługujących 4 kros. najlepsze rezultaty o
siągnęły: Adamina Pl esiń~k11 (JB2,3 proc.), Lu
cyna Miłosz (166,4 proc l. Ant,..~ · · ~1„żek: 

•uzyska? '.!47 Droc.2. 



str~ 1 GLOS 

·ośrodki muzyczn·e 
dla młodzieżv rebotn1czei 

W dziale „Kultura i Sztuka" budżet Zarządi:. 
Miejskiego na rok bieżący obok krediytu w 
wysokości 20 mil. zł na budowę Teatru Naro 
dowego, który będzie służył szerokim ma5om 
}>O niskich cenach, - przewiduje kredyty spe 
cjalne na popularne audycje muzyc7'ne dla 

O organizac ·i ,,Służba Polsc '' 
Pod§luchana raz.nowa 

Rozmowa, którą poniżej przy taczamy, jest autentyczna. Miała on~ miejsce na korytarzu je

młodzieży szkolnej. Będą się one odbywały K,rzyszt-0[: _ Wi&.;z, czythle m wczoraj „Głos tylk? _się uczyć. To jest naisze zadani·e w te~ 
w porze letniej w parkach na Julianowie I Ludu". Był tam wywiad z kol. Zarzyckim, prze- chwil! i po tym„. A neszitą, przecież my tej 
„Zródliska': · w wykonaniu najlepszych orkiestr wo,dn iczącym z G z. w.:vr. , na temat „ Słrużby prncy doobrze wyikonywać nie _ będziemy„. C:Y 
nuzego JDI_asta. . . - . . Po.Jsce", Okazuje się jednark, te jest lak, jak nie bardziej opłaca s.i ę brama do tych piac 

Na krancach miasta zostaną rowmez '!ll~t- Gobie obrażał~m Ciekawi mnie tylko, czy rnbo·tników wyk walif:kowanych'!'„. 

dnego z gimnaziów łódzkich w grupie kolegów, uczniów klasy Il lic. 

chomi~ne _2 ośrodki muzyczne_ dla młodzie:.y zdoła ~ uruchomi'ć w szyibk im Iem.p ie ta.ką Krzysztof: _ Od;po·wiem _ci po kol_ei: ov:
robotmczeJ. Nauka ":' tyc~ osro~ach. ~.ęd_ 1e pc•tężna machine orgamzacyjną?... Ale pomysł szem, nau.ka jesit rzeczą wa:zną. Muis~my się 
trwała 3 lata pod kierunkiem wyKwallh.<m~a t · . ł 11 ' uczyć i to uczyć dobrze; to j~t tez forma 
nych J.?eda~ogów i .lll:a na celu przygotowani: Jes J:;:1~ma ~---O~ v:,ście przymuwwe„. .„że „Służby Polsce". Czy ni~ 1:1'ważasz jednak, że 
uzdol~10nej młodz1ezy do u?zrału W · zaspo też czlowieJoowi wf;oczać nie dadzą .. W szko- nu.uka me za . uje przec1ez całeg~ na~zego 
łach n~strume!ltalnych lu?. chorze. . - le harówkd, TJO•tem nare~:zcie kończysz z budą, czasu? ... Że y wakacje, w ~as1e kto:y~h 
okr~~i;n~~~n:g:e~=~ą !~~~~;i~:~n~~ maturę odwaiis.z„. i znów cię biorą w o.broty„. łmało .'kto s1_ę_ uc~y?„. ~zy niet u~a:zasz d=~~~:e 

mieście wśród młodzieży robotniczej, LeszdL' - Ja sam, jtu.1< _będzi e potrzeba -1 w te_J chw1h nie ~tac n~s . y, o. na _nb du:~ 

~~X: dotychczas nie miała możliwości ks?:tał I fójdę pr~1cować... A.;e P pą'ń .1:~z~ Krzr~1~~~ ; <~~ ~~b~~~~ ~si~w~o~~ę p~z/\a.}.! ::;aik~ąt nc!s, 
cenia się w tym kierunku (m.z.} 
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List do Redakcji 

Co sądze o „Trybun·e Młodych'' 
Gdy ukazał s.ię pierwszy. numer !'T~yb_uny 

Młody;ch"' przyjąłem go z m1ły;m zd~;'Wl:emem, 
ponieważ myślałem o. po~o1lmym p1sm1e . od 
druwna. Łód2lka orgamzacJa ZWM po·wmna 
mieć SJWój miejscowy orga.n, który info.rnliJ· 
wa:lby sze!lSzy ogół społeczeństwa o nasa:ej 
praicy, życ-i:u i działailnotŚci. 

„Trybuna" wyipełnia s~e 7iaidani,e, tj. infoir
muje w.szysbk~oh o wymlk'aiah naJSZeJ pracy 
i ipomaga w działalności prz.ez oma~'arn'i-e i wy
suiwanie !Pałącyich spraw, a!le OSttatmo zb_yt .ma
ło p'.sze się na jej łamach o zaga.tlmema.<dłi 
społecznych .i organizacyjnych. 

Nie ohcę s.ię rozpisywać, więc ·nie daję 

przykładów, wskarżę tylko oharaikiter}'6tyczny 
wyipadek:• . 

Vv czasie ferii :zimo,wych IZ<l!fgamzow<llle dla 
szkolniaików" trzy obozy - jeden w Szklar

~kńej-Po·rębie, drugi - w Spailonej i trneci -
w Wieńcu-Zdroju. 

Re.portaż z wieczoru świebl~co~ego w. ~a
loncj nie ·vvyczer.pywał zagadn1ema z. ~i.enoa.
?:droju a także z obozu w Szk!la·I'Slk1ej Po:rę· 

'' '"• gdzie saJko.liHa się bTygatla ·traik1boirorwa 
ZWM. 

Info.rmować o działalnotŚc:i to z-a maiło. 

ftzeba wprowadzić tę działailnoość na łamy 
„TT}buny l\1łodych". Intere;;uj.ą na.s bardw 
i<ezultaty działa1lności, ale niemmeJ istotne jest 
!-:::, jak ie są metody pracy. 

Wielu ZWM-owców przoduje w pracy, 
„:ech nas.ze pi6llllo rozwinie i naświietili. to 'Zlii

ffadnienie. Wywo.Juje się w ten spo~ó-b ż~e 
dyskusje, M~l'e bardzo ~-~agają do·jnewa~1u 
ideologicznemu. A przeciez ipr-a.ca sz.koleruo· 
wa jest jednym z pierwszych naszycll obo
wiązków. 

Wprawdue otworzono nowy_ dzi.ał w_ „Tiry
bunie" o czytelnictwie, ale to je<>zcz-e me wy-
1ta.rr_zy. . 

Ost-a.tnio w Połsce zaszły na. odcmku mło
.l'lieżowym _poważne zmiany. Pow~~a „Słtlżb~ 
Po!S>ce". Na ze-szłorocznym zjezdZle nasze] 
organizacji podkJreśłano mocno drogę, ipo. ja
kiej powinna kroczyć mło~~ż pol~ ~ jed
ne~ o.rgani:bacji w przyszło.set .. Myis1ę, ze na
sze pismo poiwinno propaigo·wac postulaty wy: I 
sunięte na zjeżdzitt i st.-rć się #.lybuną całe/ • 
młodzieżv polskiej. 

I jesŻcze jedno Ż·le. furukcjonuje .kolpo!-
trui „Trybuny Mlodti:h" swłaszcza na t~_r-eme 
sztkół. Czy nie mo:i:ncuby tego usprawmc po
przez dzieilnice i ko·ła? Pomogłoby to bardzo 
w działa,Jności organizacji na te,r·eme szkol
nym. 

Pr1.esyłam w tym liście uwagi, jakie na.,.;n
nęly mi się po przejrzeniu kilkunasitu ost~t
nich numerów. Pragnąłbym, ahy koledzy (n'.e
ko:niecznie ZWM-owcy) wypow.iedzieli l!dę rów
nież n.i temat „Trybuny". 

Bartoszek Miros/aJW. 
OD REDAKCJI: Sądzimy, że list kol. Bar

toszka wywoła dyskusję na temat: „Jaka po· 
•••••• „ .............. „ ••• „.„ 

Wykłady .TUR 
w świetl cach robotniczych 

winna być „Trybuna"? Prosimy Was, koledzy ka możem_Y się_ zgoclzi_ć. - nie będ1Ji~";Y d:1~ 
- wypowiedźcie się - i bez owiifania w ba-, replikowac. Niech na1p1erw głos zab10. ą C y

1 · · · !' · J · kt · h raszamy l'U)raco do wsoo · wełnę" nie szczędzc1e nam slow krytyk1. Cho- te rucy, or}:'c zap „- . . 
ciaż nie ze wszystkimi uwagami kol. 1?11r1osz- pracy z nami. 

Zwycięzcy Ili etapu młodzfeżowego wyśc'ga pracy 

Zwycięzcy Ili etapu młodzieżowego wyścigu pracy. Młodzi robotnicy PZPW· Nr 4: Janina 
Rybus (156,3 proc.), Alicja $Jezanka (143,9 proc.}, Irena Kałużna (143,3 proc.), Eugenia Marci
niak (132,8 proc.). Mechanicy: K(lzimierz Pliszka, Zdzisław Hibszer. Iglarze: Józef Latus 

Tadeusz Borkowski 

Ci co walczą · w· szeregach Markosa 
Znana d:biennikarka francuska, S~mon

ne Tery, z ramienia gCl!Z.ety „Humanite" 
bawi obecnie w Grecji na 1e1enach, 
oswobodzonych przez Armię Demokra
tyczną Generała Markosa. Poniżej za
mieszczamy fragmenty z jej reportaży, 
ooswięconych ludziom, którzy walczą 
u wolność szczęście swego narodu 
i kraju. 

Alekofl> dz.is jest oii~rem. Dawniej był nau
czycielem. Opowiada o śmie.rei swojej narze
czonej. Koirzys1amy z krótkiej przerwy w wal
kac'h. Siedzimy w namiocie w gcill'dch. Jest 
wieczór i naokoło szaleje burza śniegowa. 

Armii Demokratycznej. Du!Lo lk<>1biet, k1ore 
wałczą ramię w ramię z mężczyzna.mi, dzieląc 
wraz z nimi wszystkie niewygody i nieilezpie
czeństwa„ . 

Smukła i ładna, 21-letnia 1&tudenbka lmma
nis,tyk.i, De.spina Kessedis, opowia.da, że przy
szła w „góry", gdy dowiedziiała się, ie z rąk 
faszystów zgin~ł jej mąż, 26-letni jnżyniar Ge
orgios Ke55edis, aby zastąpić męża... l(es~edis 
d-05'tał się do niewo·1i. W Sa'1onilka.ch był pod
dany torturom, iktórymi kierował znany sady
sta z :part.ii Sofulisa - Stefo.nalk!is. Zgin4ł 11 
lipca uib. roiku. 15-go lipca Despina była już 
w a•rmii Mark-06a„. 

- „.Zginęła w Wer.miane - ciągnie pozor- O pięknej, młoO:ej mbotnicy ateńskiej, 19-
ni-e s.pokojnym głosem Alekos. - Istnieje ta.- letniej Ka.tinie Wunogripidu, do•t)'X:hC71as opo
kie małe miasto u nas. W tym roku straciłem wiadają cuda... Młoda d:i;iewczyna zginęła 28 
ojca, b.rata i narzecwną. Wszyscy zginęli listopada ub. ro00u. Wkroczyła na czele c·d
w wa.I-kach z fas.zylSltami. Nazywała się - He- działów Ma•rkosa do mi<!<!>1a Greweny, padając 
lena Ga1lanu i liczyła zaiedwJe 20 lat. ZoSJta- na posterunku w chwili zwycięs1twa... ~3-letn<i 
ła ~anna, gdy przechodziła w ~óra-ch przez rze- kaipHan - Ma..riika Satopolis, jest .ó.wnież •:o
c~ułkę. Ni~ ziwróciła na to uwagi i dalej ;io- botnicą. Ma dziecinną twarz i niezwy~de ład
.suwała się wrarz z towarzysza.mi. Ale traf]a ny, sopranowy głosik. Ma również C11tery rar.y 
ją druga kula - i He,lena osunęła s i ę na zie- i w chwilach odpoczynku nie morże tań~lyć 
mię. Faszyści już nais do1padli, trze·ba było ucie- „Choros" - swego ulubionego, grookiego tań
>k.ać, - co się Sltało daJej - nie w,iaidomo ... ce. narodowego ... 

1 lutego br.: Wiadomo tY'lko, że robo-tnicy faibryki włókien- A dzieci? Dużo j€Slt i-eh - w góraoh, w 62\e-
Wojskowy Ins·tytut Naukowo _ Wydaw~- niczej w Nauissie, gcbie pracowała dawniej, regach a·rmii generaiła Ma;nkosa. Trzy111stolet
czy godz. 13-ta: „Pqlska droga do socjahz· zobaczyli '28 listopada ub. r. głowę He/<rny ... ni chłopiec, mały i zwinny, o czarnych wło
mu" _ tow. red. Sd'łta.n Wisiała nad br-a.mą fabryczną W ten &posób sach i oczach . Nie bez trudu , ale z wielką du
PZPB N r ')1 godz. 13-ta. ,Trze-c· o i.res po.cl- faszyści usiło\~al; na_.str:aszyć robc~ tn i,ków. '\~J:e- mą dżwiga automa~ . Gdy go pyta Ją - „a czy 
daństwa _ Rewolucja fra'llcuska" -- '>rof. \czarem ro.botrncy zdJęh głowę dz1ew('.zyny 1 za· potrafisz sobie da ć radę z aUJtomatem?" - od· 
Weycher t-Szymam.ow-ska wies:l' ją naid wejściem do lokalu :policji. 'W i- powiada surowo pobłyskując oczyma: „chcesz 
Fabryka Płoch i Nicfo1'1k gotdrz. 13,30: „Cho- siaJ i! tam przez 8 godzin a.ż do rana„." się przekonać? - to idź wa.Jlczyć razem!". 
mbv wenervazne" - dr Płatek Możn<i znałeżć durio młodyc-h w szereg.ach Georgios ma 14 ł<M . Jes·t uluibieńcem od· 

młodzieży szikolnej„. Pominąwszy zresztą 
wszysbko, państwu nie wolno z~ezygne>wać 
z takiej ilości rąk do pracy. Po·wiadasz, że.by 
używali sH wykwalifike>wanyci1. Ozy ł'lie z.da
jesz sobie sprawy z tego, jaki jes•t u ~tas brak 
sił roboczych w ogóle, co dopiero mó-.l•ić o li· 
łach WY'kwalifikowanych.„ 

Leszek: - No, ni•by słusznie„. 
Adam: - A czy nie sądzisz, Krzy ztofie, że 

efeMy wychowa·wcze pracy w „Slużbie Po•l
isce" zna1komiaie uzu.pełni<a.ją efekty wycho
wawcze szkoły. Taka intensywna szkoł"' uspo
łeczmenia i ws.półżyda w wanmkacl pracy 
fi2ycznej - przyda się z pew~ośc1ą nam 
wszystkim. 

Krzysztof: - Zga.dzam się z tobą na.jzupeł
niej„. „.i mało tego: czy wiesz, że w Bułgaiii 
w Młodzieżowych Brygadach Pracy im. Dymi
trowa zliik:widowan oana.Jfabetyzm wśród 15000 
młodych, że na .k1u.rsach w ram-a<eh tych Bry
gad wyfksztaiłcono i doJcsz.LaJcono tys iące mło
dzieży, że praca w takiej Brygadzie bY'la czę
sto drogą i w<a:i:nym c:zynniJc:iem awansu spo
łecznego młodzieży„. 
Dane~: - Może będziiecie się ze mnie śmiać, 

gdy wam powiem, z jaik.iego powodu koncep
cja „Sł-użiby Polsce" jest dla mnie dużą pomo
<:ą: nie mogłem się dotychczas zdecydować na 
wstąpienie do żadnej z trzech organi?.acji mło
dzieżowych, których ideo-logia nie ma przecież 
żadnych zasadniczych różnic„. Nie wiem„. Ba
łem się jak.oś tego wyboru, a chciałem mimo 
wszysfkiego wziąć udzj.ał w tym, co się w Pol-
15/00 bud-u je. 

Nie naJ!eżąc <l-0 żadnej o'rganizacji mlo<lzie· 
ż.owych było mi dość trudno. Tera?: ta kwestia 
jesit r02lW.iąziam1. .. 

Tę interesującą rozmowę przerwał dz;vo
nek, który ca~ą grupę wezwał do kJasy. 

Podsłuchał (T.) 

Iowy numer .. Kuź' cy" 
Naj,bliższy, 6-ty numer . .K11źnicy" przynosi 

nasłępu_jące pozycje: 
Artykuł Pawła Hoffmana p . t. „W se!:.n.ą 

rocznicę pierwszego wydania Manifestu Ko'IJ.U 
nistycznego", 2 wiersze Jerzego Millera: „·L(o
mentarz do wierszy" 1 „Na placu"'. artykuł 
dyskusyjny Aleksandre Watta p. t . „Antyzoil 
albo rekolekcje na zakończenie roku", ff!lie!on 
Pawła Hertza p. t. „W korkowym poko.iu", re
cenzję R. Matuszewskiego pt. „Ludzki krajobrdz 
1-'.łt'.1" A. Ru?filckiego, 2 wiersze A. Pogonows 
kieJ „Klasyf:ikac_ja." i „Starcowi", prozę Władysł<, 
wa Rymkiewicza p. t. „Merkury", uwagi nad 
pracą Tadeusza Hołuja „Sprawa polska w 
Izbie Gmin" Adama Mauersbergera p. t. „An
glia-Polska 1830-1840", dokończenie artyku
łu Georga Luka-.:sa p. t. „Powieść jako mie
szczańska epopea" w przekł. Jana Kotta. re
cenzję Andrzeja Brauna p. t. „Opowiadanza 
Aragona" z książki Lonis Aragona: „ 'iP.wola 
i wielkość Francji", XXX list · 

działu, w szeregach któreg-0 wa.J!czy. :JCJekl 
z domu „w góry". Gdy m.atlka znalazla go tu, 
powiedz.iafa: „Jesteś za mały, aby wa.lczy t':!" 
Geo.rgios odpowiedział: „Muszę bić fasc:ys:ów . 
o ile chcę, ,<l!byś żyła!".,. W ciągu 9 niies ' ęc ' 
brał już udział w 15 bi•twach. Ojciec jeq-o zgi
nął w wię.z.ieniu. Był robotnildem. 

* * 
- W 1944 r„ w grudniu, gdy Churchill kiero

wa.I do Grecji pie·rwsze oddziały brY'tyjsk1e, to 
po·wiedział, iż będą wakzyć „z bandytami. któ
rzy gnieżdżą się w górach". Przeciwk'O tym 
„górtSikim bandytom" wys·tąpiii faszyści grec
cy, a póżniej iroz,gni-ewał 1&ie na nich sam T'ru
man ... 

Jestem wśród 1yoh „bandY'tów" i chcę siE; 
dowiedzieć o :ich pochodzeniu, rodzinie, parti i 
do jakiej nalerl:ą. Znajduję się wśród żołnierzy 
i oficeró-w jednego z pułków aTmH Ma ·osa. 
Stoi przede mną dowódca puMcu - Leflerial!. 
Ma 2!J lat. Był studentem prawa wtedy, gdy 
Mussolini wta~gnął do GTecji. Walczy już 
w dą_qu 7 Jait. Ojciec był bogatym obttairni
kiem. Zapisał go do rpMtii agroamej. 

Teo!fifos - je&t dtiś żołnierzem. Był sędzią 
' nigdy nie należał do żadnej partii. Kristos -
dzisiejszy sierżant, a przed wojną - adwoikat 
i bez.par.tyjny. Aleikos - były nauczyciel i ~
cj-a!lista. Epaminondos - były robotnik-włó.k
ni·arz z Salonik, dzicŚ sztabow,iec, równiat so· 
c ja.Jl i Sita. 

Wszyscy ci młodzi ludzie zgodnie mówi'\: 
„Wak:zymy razem i nic nas ni c obchodzą daw
ne zapatrywania lub zawód i środo.wisiko. 
z k,tórego pochodzimy. Jesteśmy bojownika
mi o wolność nasze!'.JO ludu. Bo, gdy Grecj11 
będzie wo1lna. wiszvs,tkim, i nam i rodzinom na· 
s-zym będ7.iq dobnie. O !'O w.a!lc.z-v cała a·rmfi.a 
'9enerała MMlk<JS>&ł" "'\1,ow,. 



Nr 37 GŁOS PIOTRKOWSKI Str. 7 

!~~~~":~rs~~rkowa Huta „Kar a" i je i robotnicy 
Piotrkowska huta szkła kaflowego ny. Szkło huty „Kara'' znane jest nie 

,,Kara·•, osia_gnęła w styczniu br. 143,5 tylko w kraju lecz idzie również i za 
proc. planowanej produkcji. Mimo nr- granicę, stanowiąc pokaźną pozycję 

Dziś: Romualda.. 

Kina 
Kino „Bałtyk". Dzisiaj premiera fil- wania się kranu, co spowodowało stra- eksportu polskiego do ZSRR. i Czecho

mu produkcji radzieckiej p. t. „Bły- tę kilku dni pracy w styczniu wypro- słowacji. 
skawica". Film będzie grany do dnia dukowano 314.000 mtr. kw. szkła okien Huta „Kara" ma ambicję rozsze-
11 lutego. nego. O ile nic nie stanie w dalszej rzenia swej produkcji. Na przeszko-

pracy załogi huty „Kara" na przeszko- dzie uruchomienia działu szkła matowe
dzie, roczny plan produkcji- 2.500.000 go stoi brak pasów transmisyjnych, 
mtr. kw. szkła okiennego - zostanie brak motoru. Pomimo tego aktyw ro
·wykonany zamiast w końcu grudnia, botniczy n.ie rezygnuje ze swych szla
we w1ześniu. chetnych zamiarów 'Uruchomienia no-

W ainiejsze telefony 
10-49 Urząd Bezpieczeństwa Publicznego 
13-14 Powiatowa Komenda MO. 
10-41 Miejski Komlsar!atMO. 
10-72 Straż pożarna 

11-13 Ubezpieczalnia Społeczna. 

10-70 Szpital św. Trójcy 

Obecnie w hucie czynne są dwie wan wego działu produkcji. 

M•eko na kartka• z• ywnos"'c&owe Od lewej: Marianna BlażeJ_Ot?a, ~Y_n Au-§ I gust, syn J;Iichal, BlazeJ - 03cieo, 
Pogotowie lekarskie: nocne telefony: 

11-13 od 21 - 7 rano. W niedzielę i święta 
dyżur dtlenny w szpitalu św. Trójcy. 

.Mleczarnia „Wi~ti·',. pr~y ul. Sienkie- ~a, karty kuratorium szkolnego po W styczniu na pierwsze miejsce wy-
w1cza n_r 8 w ~10~r~owie rozpoczęła 7 htrow na kupony jak poprzednie. suneli się: rodzina Blażejóu', obserwa-
sprzedaz. mleka swiezego na karty za- N a karty Ministerstwa Komunikacji tor ·Gałązka, hutnik Kubiak, . ~ut'!"ik 

Redakcja 
1 

administracja „Głosu Piotrkowskie opatrzema z m-ca lutego br. Mleko o-, 7 1. _ , . Piotrowski, obserwator Dolny i inni. 
go" Piotrków Trybunalski, ul. ~łowackiego trzymają po 7 litrów, posiadacze kart po ~tro~ na kupony od nr 30 do 43 Rodzina Blaźejów to rzadki przykład 
Nr 26. Telefon 15-40 miejskich na karty IRD-3, kupony 32 włączme, na karty IRD-3 i IRD-7. wytrwałości na zaszczytnym .P?sterun-

Konto czekowe redakcji „Głosu Piotrkowskie- -45 włącznie, na karty IRD-7, kupo- Wartość jednego kuponu równa się ku pracy. Ob. Marianna B~azeJ o.bcho-
go": Komunalna Kasa Oszc7ędnoś-::i w Piotr ny 32-45. Na karty RCA na kupony 0,5 ltr. mleka świeżego. Mleko wyda- dzi w bieżącym roku 66-lccie sw_eJ prn
kowie Nr 425. \od nr 32 do 4.5 włącznie otrzymają po wane będzie codziennie od godz. JO do cy w hutnictwie, w tym na hucie ,,Ka-

Administracja czynna od godz. a do godz. 16. 7 litrów mleka posiadacze kart IRD-3, 12, również i w dni świąteczne. ra lat 10! 66 lat na posterunku pracy 
w 1obłJty 'od godziny 8 do 13. IRD-7. Na karty „M" na kupony od I Termin pobrania mleka upływa z - to wypadek niecodzienny. Marianna 

---- 21 do 34 włącznie. dniem 29 lutego. Błażej ma 78 lat, urodzila się w 1810 
••••-•••••••••••••• ... ••••••••••••••••••••••• •••••••••••••-•11••••••••••••••••••••••••••••••• roku i jest w chwili obecnej tak samo 

T k 
dobrą robotnicą jal.;; w latach swej mlo-

r a I Or Y WY r U S I dości. Pracuje w brakowni szkła i jest 

Z l'T · W p O ·e mimo swych lat najlepszą pracownicą,. 
~ W hutnictwie pracuje od 12 roku życia. 

Plan robót remontowych wykonano w 133 procentach ~~r, c;~~~~c1:U:V~~~ćr;ć v;:f1~~~ 
Traktorów nie zabraknie dla robót została odebrana przez stacje lokalne. musimy wygrać walkę 0 dobry uro- ki dla spo~ojnego życia. - odmówiła. 

wiosennych, - oświadczono nam w kie Trak~ry. są wyrell?-ontow~ne dokładnie dzaj! Chcę zostac na po~~e101nku .pracy! - . 
rownictwie piotrkowskiego oddziału -,:t ~l:i!l'i w polu me Dfd~ie zawodu! - Tempo pracy stale wzra.'3ta. W grud- oświadczyła dyrekCJl r~bryki. . . . 

. . . . . mow1 Jeden z robotmkow pokazując niu dokonano naprawy 3 traktorów, Obywatelskie ~ta!1ow1sko ~łazeJoweJ 
T~chmczneJ Obsługi ~ol.mcze]. ~lan ro- nam szereg potężnych maszyn. - My, zgodnie z planem. W styczniu bieżące- znalazło ~ozu1!11eme dyrekCJ~ fabryki. 
bot renwntowych clztf2ki energn ro~ot- tuta,j pr'.lcujemy w cię~kic~ warunkach go roku wyremontowano 8 traktorów, Pozosta~10no Ją w _Pracy. mimo prze
nika polskiego przekroczono w oddzi~e ~ mo':"ią na:n robotnicy i pr.ze.ds~aw;i- w tym 2 ponad plan. w lutym na war- kr?czema dozvi:oloneJ gra~1cy lat. Pra.
Piotrkowskim o 33 proc. ciele kiermvmctwa. Zarząd MieJsk1 me sztacic znajduje się 6 traktorów w śred cuJe. obok męza - BłazeJa Augusta 

Techniczna Obsługa Rolnicza <foko~ d?c~nia wagi istnieni~ takiej placów- niej naprawie. Po odremontowaniu .I-go. Pierwsze~o, J?Oni;e~~ na fabryce 
nuje robót remontowych dla dwóch po- k1 .J~ nasz~, 0d ~uzszego c~asu nie t~ch traktorów w teren wyrus~ ~p,e- 11 ~,~ara" pracuJe. rowmez ich s~ Bł~: 
wiatów W()je,vództwa łódzlr"'~go-"-piotr~ daJą .z~d~~g.{v·; ~iku,. :staraml', ? o~~ CJąlne bryg.a.dy teO.lmiezne celem ,,pt.Je- ZeJ A?-gust -II-g1. W fa~~ce „Ka.ra 
kmvskiego i • ra.domszczańskiego_~ Ogól- szermeJsze po1?1e~zeze~1e„ Pr_aeuJe się prowadzenia na miejscu -drobnych.-n-a- pr.aeuJe .trzech synów. BłazeJÓW - Jan 
ny stan liczebny parku traktorowego W~ wąrtt~ll~h'; me~po\'yiedmch. St?- pra.V{. 1~e papraw--f :t!ie zli.jmą du~<f.t!f,a-·. Michał 1 ·August II-g1. 
wynosi w chwili obecnej na terenie łowk~ miesci ~ię V: p1w~1c:y. P:acown_i~ su - ~?w;ią robotnicy - najcięższa Senior rodzińy, Błażej August 1-s~, 
dwóch powiatów 114 sztu1d, w tym dwa techm~zna. z~JmUJe . ~iew1_elki pokoJ, praca 3uz Jest wykonana. urodził się w roku 1881 w Borowruce 
traktory stacyjne. W remoncie dużym Iń0).1tu~e się.~ dokonuJe większych na- Brygady remontowe wyruszą w te- pow. dobromilskiego. Jest starym hut· 
i średnim znajdują się jeszcze 23 trak- ~ra~ 1 rozb1?rek . w. ku~ych s~op~ch, r:n we ~la.ściwym czasi~. Robotnicy nikiem, jeszcze i teraz pracuje w sze• 
tor>J. t>~e hula w1'.1tr i J~st zimno, 1 m~o m; zrob~ą zawodu. N~tomiast robi za- regu najlepszych. Rodzina li~zyła 5 s~

Po'llf,at piotrkowski otrzyma z chwi
lą rozpoczęcia kampanii wiosennej 21 
traktorów. W tym: PNZ. Moszczenica 
- 8 traktorów, PNZ Pytowice -r- 3 
traktory, Państwowe Zakłady Chowu 
Koni w Bogusławicach - 3 traktory, 
PNZ w Woli Krzysztoporskiej 2 
t r aktory, PNZ w Niechcicach - 1 trak 
tor oraz Związek Samopomocy Chłop-

t~go wszy~t~1ego, me ,tylko wykonuJe wod, . me dokpnywuJąc odpowiednich nów, 2 zmarło podczas długich wędro· 
się w .całosc~ plan robot remontoyrych, wypłat na prowadzenie robót remonto- wek rodziny hutniczej po szerokim 
ale o~iąga się 133 proc planoiveJ pro- wych, Bank Rolny, przez który doko- świecie. Ta rodzina, to żywa geografia 
dukqi,. . nuje wypłat zarząd centralny Technicz- hutnicza. Pracowali oni poza Polską 

. Te_ 133 :proc. to naprawdę. wielki wy- nej Obsługi Rolnictwa. Nie umiaii.o nam w Czechosłowacji, Niemczech, Rumunii 
siłek lu~1 pra~y. Robotmcy mówią~ wyj~nić, czy to Bank Rolny, czy to na Węgrzech. W roku 1922 powrócili 

musimy dac traktory na czas! kto mny ponosi za to winę. Pj. do Polski. Od lat mieszkają w Piotr-
kowie przy ul. Bocznej 7. z • 

I 
• m1asla • z pow1alu 

MECZ BOKSERSKI rzu odbędzie się wielka zabawa tanecz-
W niedzie~ę,. 8 łut~~? ~ Piotrkowie n~, zorganizowana przez miejscowy ko

w dużej sali un. Kilmsklego, odbę~ą m1tet ~adiofonizacyjny. Cały dochód 
si~ towarzyskie zawody bokserskie zostame przeznaczony na cele radiofo
m~ę~zy RKS „Orzel" z Włocławka a nizacji Wolborza. 
mieJscowym RKS „Concordia". (Piotr- *** 
k?w~.. Prze~sprze~aż b~le_tów odbywa KURS B:uTMISTRZóW 

Huta „Kara" daje przykład zorgani
zowanej współpracy kolektywu robotni 
czego. I dlatego właśnie osiągnęła suk
ces, o którym mówi obecnie cały Piotr
ków z dumą i radością. Przecież _.,Kara" 
- to huta piotrkowska! 
1111111111111111111111111111111111111111111ltlllllllllllllllllllllllllllll)lllllllllllll11 

Ceny ogłoszeń 
W GŁOSIE PIOTRKOWSKIM 

za tekstem Nekr. Drobne się JUZ w ks1ęgarm „Ks1ązka". Do na- . . . , I 
bycia bilety w cenie zł. 75, 100, 150 W P.10trkow1e przy Połnocnym Zjed-
oraz 200. noczemu Przemysłu Szklarskiego odby- do 70 mm 30 

45 
60 
75 
90 

25 25 zł za wy 

40 raz Poszuk. *'"* · I wa się obecnie drugi kurs doskonalenia od 71-120 mm 
NA AKCJĘ RA;IOFONIZACYJNĄ hutmi~trzów. Na kurs zgłoszony~h zo- od 121-200 mm 

stało 62 słuchaczy z terenu całeJ Pol- od 201-300 mm 
W nadchodzącą niedzielę w Wolbo- ski. powyżej 300 mm 

55 
65 

85 

pracy 15 zł 

za wyraz 

• 

skiej - 2 traktory. I 
Doświadczenie zeszłoroczne przeko

nalo, że pewna liczba traktorów była 
ażywana nie dla celów rolniczych lecz 
jako ciągniki. 

Przygody 
Jasia 
Wi~nioi~U 
111111111111111111111111111111111111111111111111 

Część wyremontowanych maszyn już 

--:-------J'-.. _____ _:__) ©920 ________________ __; 

Podły wiatr! D-024250 Mój kapelusz!, Wszystko s~ suszy! 
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z żqcia Partii 
MARKSISTOWSKI KURS DLA NAUCZY
CIELI 

W niedzielę 8.2 br. imnktua.lnie o godz. 9-ej 
rano w świetlicy ŁK PPR przy ul. Sienkie

wicza. 49a odbędzie się dla. uczestnlków kursu 
członkow PPR i PPS wykład tow. mgr. SoJ
tana. na temat „Materiallzm i idealizm". O
becność wszystkich członków kursu obowiąz· 
kowa.. 

ot es Nr Wł 

Nie zdobędziemy już medalu olimpijskiego 
Polacy w St. Moritz wypadli słabłei aniżelśmy się spodziewali 

Już tylko jeden dZień dzieli nas od of1cjal- Pierwsze miejsce Czechosłowacji w turnieju Konkurencja jego, na którą mimo wszys~ko 
nego zamknięcia V Zimowych Igrzysk Olimpij· hokejowym ie.•! it1ż dzisiaj poważnie zagra- i nadal jeszcze liczymy - skoki, rozpoczyna 
skich w St. Moritz. Dla nas to zamkniecie na- żone. się dzisiaj. Ostatnie jednak wiadomości ze 
:; tąpiło o kilka dru wcześnie], a mianowicie po We w czorujszym .'>'potkaniu 2 dotychczaso- St. Moritz nie nast.rajają nas optymistycznie. 
me.czu naszyd1 hokeistów z Anglią. wym leaderem rozgrywek - Czechosłowacją. Mcmzsarz nie czuje się dobrze. Kontuzjowana 

ZEBRANIA KÓŁ 
Było u nas jeszcze wielu optym1s!o1„ . któ· Kanada stoczyła n,ajzaciętszy bój i potrafiła ręka wciąż go jeszcze boli, a tym samym osfo

r y ch zrcszta. nii; brakło 1ai;.że wśród naszego utrzymać w ci qgu trzecb tercji 0:0. Wynik bia jeszcze i tak nie wielkie jego szanse wobec 
W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania kierownictwa w St. Montz, łudzących się , że len nie potrzebuje komentarzy. Swiadcq;y on bardzo silnej obsady. 

kół w następują cych fa'ltrykach i instytucja.eh: uda się naszym chłopcom pokonać Angiię. przede wszystkim a żdazne; obronie jednej, Możemy już twierdzić 'l góry, że i w tym 
Przypuszczenia te opierali pr!I.ede wszystkim jak 1 drugjei ~tronii: . roku, tak jak i w latach ubiegłych. odkąd ist-

RUDA PABIANICKA na nikłym 'liWycfęstwie Anglików nad Allislrią. Powró«::1y J<:dnak ;e.szc ~ i? do 11J.sz}"<;h >PIGW. nieją Igrzyska Zimowe nie zdobędziemy 
O godz. 13-ej oddział wełniany Pierwszej 

Rudzldej Wykończalni, Stolarnia Mecbanicz-
Tymczasem rzeczywistość okazała się inną. Hokeiści , .' ' ' tih.•„wici-. '.o t(•t. ;i czyli 'eszc.ze żadnego miejsca punktowanego. 
Anglicy, l<lórzy bynajmniej nie zaliczali .~ię cło wszystkicl1 ~pu ' „u.1i !h :r.r1! , ~„· :;;du'i'n Niespodzianką tegorocznych Igrzysk Zimo· 

na. drużyn najsilniejszyc/i, skroili nam skórę si/a, po porażce 1e ·.,. af „·ii f.D i ?.~y I('/> 1 'A'y ch są więc, niestety, nie Polacy, jakby so· 
w dość wysokim stosunku 7:2. Zresztą, tak do przodu z 3 mic/scn nd„. "' ·ir.a. .:1:,u.-ze lb.ie z nas wielu żyazylo, lecz narciarze amery· 

o godz. 14-ej posiedzenie egzekutywy ko- samo Kanada przed Igr.zy .skami Olimpijskimi też nie przyspożyli "1•iln sui;.1.~ww. Mie1sca · kańscy. Dotychczas Amerykanie w naroiar· 
miteiu fabrycznego PZPB Nr 16. z trudem dawała sobie radę z pr.zeciwnikami przeważnie w trzech dziesiątkac11, 'akie :aj- stwie byli bardzo słabiutcy. Nikt o nich · nic 

londyńskimi. Im bliżej jednak końca, tym Ka- mowa/i, nie mogą nas zadowolić. :- ;!'.ostał nie słyszał i nikt się z nimi nie liczy}. Yankesi 
WI!\IA - PZPB Nr 5. nada staje się groźniejszą. l nl:Im jeszcze tylko Sta.<;zck Maruszarz. wsprawdzie skakali odważnie, ale kompletnie 

o godz. 14-ej suszarnia. - zmiana III. , bez stylu. Dopiero Francuz Alle, misl.rz olim-

' 

pijski z Garmisch, zrobił z nich narciarzy, zjaz-
GÓRNA Siódnłfl dzieri łN St. Horitz dowc6w, biegac.zy i skoczków, z którymi już 
· O d 13 · Stolarnia O godz 18 ej te I - dzisiaj muszą się nawet liczyć Skandynawo-

renow~o i:i;ło ~~ojny. o g.odz. 
13

-ej. pz"'i.. - Szwedzi triumfują w „maratonie narciarskim" wież państw środkowo - CllTOpejskich cło brze 

GÓRNA LEWA l H k . . . S . O 14 spis0>U się Austriacy, a zwłaszcza nikomu nic 
o godz. 18-ej f. „~rosza.ng". o godz. 14-ej o e}SC przegrywa ą ze zwa1car1 ą : znany, z wyjątkiem prasy niemieckiej, Mall, 

Czps O d 17 Z r w startujący w kombinacji alpeiskiej i slalomie 
· go z. -eJ a ze • I ST. MORITZ. (Obsl. wł.) - NaiibartlzieJ· cie j 13:2. 

mężczyzn. • 
FABRYCZNA _ PZPB Nr l. 

1 
ikaiwą· konlmrencją, roll.egrnną w ramach zimo-, Najbardziej ciekawym z tyoh meczów było Ale Igrzyska nie skoiiczone. Oczekujemy 

O d . 15• _ \\".Ych Igr~ys-k Olim;pijekioh w piątek, był spol!kanie ~a~1dydatów na zaj~~i~ 1-go miej- wJęc jeszcze nowych niespod?ianek i rewelo· 
O godz. 16-ej Nowa. Tkalnia. go z eJ bieg na-raarski na 50 kim. t. zw. „Marra:ton &a w turnieju: Czechoslowaq1 i Kanady. -

F . cji„. 
crma. Narciarski". "lecz był pierwszy mw ramach turnieju, kitóry --------------------
ŚRÓDMIEŚCIE Startowało w nim 30 zawodników reprer~ · lcońc.zyl się wynikiem nierozstr.zyigniętym. 

·lującyoh 9 państw. Polacy udziału w nim ni..: '. Obecnie na czele la.be.U ubrzymuje się 
O godz. 13,15 „Elektrosan". O god'L. łJ·ei wz·ięli. :.nwajca·ria - 12 pkt„ przed Czechosłow•acją i 

koło m~yków. ~ godz .. 14-ej Skarbowcy, CT Bieg przyniósł zwycięstwo Szwedom, kitó· Kanadą - obie 'PO 11 pkt. 
Składmca Wyrobow Dziew. rzy zajęli 2 pierwsze miejsca, a w ogóle w Przed Szwajcarią stoją jeszcrze dwie cięż-
ST . OMIEJSKA ,pierWlS~ej pi<!!bce mie0li 3 zawodni\ków. !cie gry z Czechos.łowacją i Kanadą, w Mórych 

Alt . d - 1 
K!lasyfiikacja biegu: 1) Karlsson (Szwecja) zapewne ulegnie przeciwnikom 

O _godz. 12-eJ Fab~yka Nr 3~ - od zia 13:47,48 godz„ 2) Erfoksson (Sxwecja) 3:52,20; WC"Zoraj miały się odbyć 2 biegi dla bobs-
Nr 1 1 2. O godz. _8-eJ rano Stra~„Przemysło- 3) B. Vanninen (Finlandia) 3:57,28, 4) P. Van- ley'ów 4-osobowych. W połowie drugiego bie-
wa. O godz. 11-eJ f. „Laskowski • I ninen (Finlandia) 3:57,48, 5) Toemgvist (Szwe- gu musi.ano jednalk !konkurencje przerwać ze 

• cja.) 3:58,20. względu na uszkodzenie tom. T1rasa boibsley'-
BAŁUTY _ . 'Ziwydęzca biegu Szwed Karlsson jechał owa ma ok. 1.600 m. długości i biegnie w te-

0 godz. 15-ej plenum komitetu dzielm~o- przez cały czas na drugim miejscu za swym ro- renie o różnicy poziomu 130 m. 
wego. O godz. 18-ej terenowe koło „Żabie- dakiem Eriekssonem i aż do 36 klm„ k.iedy to Po pierws.zym biegu prowadzi Szwajcaria 
niec". wyisunąi się na czoło, nie oddając prowadze- I - 1:16,9 min. przed USA III - 1:17,1 min„ 
ZEBRANIE ICOŁA LEKTORÓW nia aż do me.ty. oraz Belgia i Nocwegia I obie po 1:17,3 min. 

Spoitkania hokeiowe przyniosły na.stępu.ją- W jeździe figurowej kobiet stał'towało 25 
ce wyniki: Polska - Szwajcaria 0:14 (0:8, 0:5, .zawodniczek. Zwycięży.la, jak było do przewi-
0:1), Czechosłowacja - Kanada 0:0, Szwecja dzenia, mistrzyni świata Ba•rbara Anns Scott: 
- Anglia 4:3 (1:2, 1:1, 2:0), USA - Austria - 19~letnia Kanadyjka. 

Na dużej skoczni w St. Moritiz zawodnicy roz
poczęli treningi przed dzisiejszym otwwtym 
konkur\!iem skoków. - Na zdjęciu - skacze . 

No.roweg Scheilderup 

Wydział Propagandy Komitetu Łódzkiego 
zawiadamia że w poniedziałek, dn. 9.2 br. o 
godz. 17-ej w stołówce KŁ ul. Sienkiewicza 
49a. odbędzie się kolejne zebranie Koła Lek
torów. 

t··~·--------------------------

Referat nt. „Nowe momenty sytuacji mię
dzynarodowej" wYgłosi tow. red. Uzdański. 

Obecność członków obowiązkowa! 

ROSNĄ KADRY PARTYJNE 
Uroczystą chwilę przeżyło ostatniej niedzie 

!i kolo PPR przy szpitalu klinicznym 
CbWUSANU. Dnia tego wręczona została 
30 legitymacja partyjna. Otrzymała ją długo-
1etnia dobra i zasłużona pracownica szpitala 
tow. Feliksa Okupna. Na uroczystość przybyli 
przedstawiciel Śródmiejskiej - Prawej, tow. 
Zagorda. komendant szpitala, pułk.ownr:t dr 
Sz:i.jn zastępca kom. dla spraw polityczno-wy 
;:ii~;.;.•a,vczych major Kostrzewa, p.rzedstawi· 
ciel Ligi Kobiet, Zw. Zaw. i lekarzy. I 

Polska gra z Wioch 
Losowanie gier o puchar 

NOWY JORK. W Bia
łym Domu w Waszyngto
nie odbyło się losowanie 
rozgrywek tegorocznych w 
turnieju tenisowym o pu· 
cha•r Davisa. Losowania 
dokonał minister spraw za.
g,ranicznych USA - Mair
shall, wyciągając z pu
cha:ru ka•!lbki z n~wam.i 
'dństw. Przy ciągnieniu 

zy·lią, Belgia z Argentyną, Holandia z Portuga· 
lią, Norwegia ze zwycięzcą spotkania Anglia 
- Indie. 

STREFA AMERYKAŃSKA 
W stref.ie ameTyka11skiej uczestniczą tyJko 

4 pańfltwa w turnieju. Ausbralia grać będzie 

Z ż11cio Df(J :!!. 
Wieczorek p łkarzy 

Davisa 
w .pierwszej ll'undzde •ri Kubą, a Meksyik &p0bka 
się z Kanadą. 

Sitany Zjednoczone wyi&tą,pią w turnieju tyl
iko 1Iaz,; jaik.o o.brońca pucharu :ro;z.egra.ją one 
mecz tinałowy ze zwyciw.cą finału międz:ys,brf'· 
fowego. 

Dzisieisze imprezy w Łodzi 
W dniu dUsiejszyu:n ikałendar.zytk sportowy 

przewi1duje naistępujące imprezy: 
Towarzys.zka Okupna ponad 30 lat pracuje 

z et1ergią i pożytkiem dla szpitala. I ~ 
l:Jecni byli pnedstawicie
, dy;Plomatyczni państr.v, 

·czestniczącyclt w tumie-

Zarząd Sekcji PHlki Nożnej iDKS,u urz.ądLa 
dla swych członków, zawodników i sympaty
ków w soboitę, dnia 7 bm. o go.dzinie 2-0-tej 
w Jokalu własnym, Nawr0<t 73-75 wieczorek to
warzyiSk:i, połączony z a:ozdaniem odznak za 
zdobycie mistrzostwa okręgu kJasy C, na iktó
ry gorąco zaprasza wyżej W}'11llienionych. 
DZIS W ST. MORITZ„. 

Pif.KA RĘCZJNA: Sala YlMC::A, godz. 18-ta: 
za.'\vody o mistrwstwo ikla6y A w koszykówce 
męslk·iej YMCA ]I - Zjednoczone; godz. 1-9-ta: 
zawody o mistrzostwo Hgi ~kowej: Wi-;la 
(Kraków) - YMCA. 

Ofiary 
Koleżanki i koleruy ze Zjednoczenie. Ogólno 

r~olskiego Przemysłu Guzikarskiego i Pokrew 
nego, zamiast kwiatów skłao.ają zł 1.000 na 
sieroty po poległych Peperowcach z okazji na 
1ocizi11 córki kolezanki naszej Honoraty Chró
ścielewskiej życzą: zdrowia maleńkiej i mat-
ce. 

~„~~;!f 

Z okdzJi 1mien1n 1-go Sekretarza Komitetu 
!~Ódzkiego PPR tow. pułk. Ignacego Logi· 
Sowińskiegu, kobiety peperówki PZPB i W 
Nr 22 ul. Kątna 39 wpłacają do Wydz. Opieki 
przy ŁK PPR 11a dzieci po poległych pepe
rowcach zł. 4.31:!5 (cztery tysią:::e trzysta osiem 
".iZiesiąt pięć złotych) 

*>:<* 
Z 0kazji im ter.:n tow. L0yi-Sowińskiego i1a 

~ieroty po poległych PPR-owcach ofiarowała 
tow OstoJska Stanisława zł. 1.500. 

~~j:<-* 
• 1ow RoUiau ::;zczepaniak i ska Zakład Me· 
:haniczny w Łcoli - ul Piotrkowska 18 wpła 
dł na swroty po poległych PPR-owcach do-

JU. 
WYNIKI LOSOWANIA: 

Strefa eurnpejska - 1 runda· Anglia - In· 
die, Rumunia - Fr.ancja, Węgry - Austl1ia, 
Hiszpania - Szwecja, Szwajcaria - Pakistan, 
Włochy - Pol'S:ka, Turcja - Jugosławia, Ir
landia - Luksemburg, Egipt - Dania. 

Dziś, w 9 dniu Olimpijskich Igrzysk Zimo-

BOKS: W s.ali przy ul. Kiliń;;kiego 2 odhę· 
<Wie &ię o godz. 19--tej mecz o drużynowe mi· 
st•rzost<wo kilas.y B pomiędzy zespołami Filmow
ca i Viotoril. 

;J~ur:n~~:Morilz, odbędą się następujące o mistrzostwo Łodzi 
DRUGA RUNIDA: Godz. 9 - dailszy ciąg rozgrywek hoikejo- I Z 

Do drugiej rundy .rozgrywek zakiwalifiko- wych. WI cza tłWUemOWCY 
wały 6.ię automa:tyc.znie: Holandia, Por~ugalia, Godz. 13 - Trzecia i czwarta eliminacja Dziś o godz. 14-'tej w ioka1u Zanąd.u ł.ód·~ -
Norwegła, Braizylia, Czech06łowacja, Belg·ia czteroosobowych bobsleyów. \kiego ZWM, PL 2'Jwycięstwa Nr 13, odbędą si ę 
i Argentyna. Pańsitwa te będi\ g1raly w naJS1tę· Godz. 14 - skoki nal'Cia.J'6!kie w kon:kuoren- mistrzostwa ł.'Odzi ZWM w tenisie t>tołowym. 
pującycll wstawięniach: Czechosłowacja z Bra- cji otwar1tej. Zaipraiszamy syimpi!'tylków tego sportu. 

·-~--~.~~~__;;......~--~----.;....--------------------------------------------

hrowolną składkę w wys. zł. 23,430. .,ZAKONCZENił KARNAWAŁU" I Co usłyszymy przez radio f 
*;:;~ . Lócnka Rowina Radiowa 1.aprasza swoich 

KTO ZGUBIJ'„ ZEGAREKf 

lwio.z~.· Zaiwcwwy Lcciatów Polskicn ud· członków i sympatyków na ZAKONCZENlĘ ! i'.2,03 Wiad. połudn. 12,08 Przcgl prasy ' 
d~iał w Łodzi i Glówu,1 Księgarnia Wojsko· KARNAWAŁ.U w salach rest. ,Tivo1~·· Da· stol. 12,15 Muzyka. 12,20 ,Z ,mkrofonem po 
wa, Łódź ?iotrkowska 47, organizują tydzień szyńskiego Nr 1. w sobotę dnia 7 om. wiele kraju", 12,30 Koncert cozrywkowy. 13,15 
sprzedaży książek od dnia 16. 2. do 21. 2. atrakcj,i i niespodzianek. Prosimy o wcześniej- Przerwa. • 14,00 Muzyka taneczna. 14,35 Men· 
nrzez autorów. Is.ze zamawianie- stolików. Początek o godzi· delssolrn - Sekstet D-dur op. 110. 15,00 (Ł) 

Część dochodu przeznaczona jest na Towa. nde 21-ej. Ciocia Jula i Wujek Adam odpowiadają dzie. Patrol, milicyjny kontrolujący tereny 6-g· 
rzystwc Przyjaciół Żołnierza. ~ · . . . . . . ciom :i_a fis.ty. 15,1? iŁ) Melodie ope·retko~e. Komisariatu, zcaala~ł zegarek damski. Własc 

1..elem zebrania oyło -0mow1eme wysclgu 15,35 (LJ '""1adomoscl lokalne. 15,40 Rozma1to : "iel zegarka p udowodnQen· 
pracy do którego, Oddział CHPE w Łodzi we ści. 16.00 Dziennik. 16.30 Słuchowisko dla dzif' , ~- . . ' -~ . . JU swego p:aw. 

Uw~ga, 
w 

pr1r-downi·cv 
Katowicach 

Cff PE zwał rodzimy Oddział Katowicki. d starszych. 17,00 .Przy sobooie p0 •obo-::ie" n.oze się 7.głos1~. po odb10r do 6-go Kom1sar· 
Po ożywionej dyskusji pracownicy po- 18,15 Muzyka rozrywkowa. 18,45 {Łl ,.Żelazna tu M. O. ul. Rozana Nr 10. 

Oddział łódzki wzywa 
do ws.1óflawod„ictwa 

Dnia 5 lutego 1948 rok u w lokalu Ce · 
Handlowe] Przemysłu Elektrotechnir, 
nrzy ul. Piotrkn• v;kieJ tOó ·v Łodzi odb ·;L 
walne 'Zebranie, wszystkich pracownikó\~ 
·-r7edstauricielem Zwijłzków Zawodowych. 

w.zięli następującą rezolucję kurtyna" . 19,00 „z zagadnień świata pracy". 
„Pracownicy CHPE Oddział w Łodzi po 19,15 Lekcja języka rosyjskiego. 19,30 Popu· 

omówieniu na walnym zebraniu sprawy współ larny koncert moniuszkowski. 20,0C Dziennik 
lawodnictwa pracy, doceniając duże zna<:ze- 20,50 Pog sport. 21,00 Koncert Artystów Cze" 
nie tej :ikcji w dziele realizacji trzyletniego choslowackich 21,45 Aud. Biura Stutl'ó" 
,~rodowego planu gospodarczego odbudowyJ 22,00 Muzyka tane:zna . 22,45 {Ł) Koncert ż. 
\ raju, dla poprawy l:J)'tU klas pracujących, czeń (cz. I) . 22,58 (Łl Omów. proqr. lo'k " 

J
. ·>rzystępuja do współzawodnictwa i 'wyzywają jntro. 23,00 bstatnie wir.rlomoś.ci. 23,20 Mu 

z pracowników CHPE Oddział w Katowicach do ka taneczna. 23,55 Wiad. 7. astat. chwili. 24." 
rvwa1'i~acii o lepsze \Yyni:ki", (Ł) Koncert ży<:-wń (c.z. li), 0,30 Muzyka 

NA GORĄCYM UCZYNKU KRADZIEŻY 
W PZ'PB Nr 4 przy kradzieży przędzy w 
"mano Michała Ardta ul. Kniaz•iewskir 
6. 

Jan Sznajder, Południowa ·54 { Wad, 
·1pi e<;, Nowotk; Nr 142, zatr'lymani zostc: 

. dc~a:; kra~ieży 2·ch skr.zyń zamków i pr 
.J;erow na szkodę PKlP. Kradzieży usiłow ;-

1 złodzieje dok<inać na &tuc.,fł I!.Ódź-Fabryczn 


